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Dyrekcja Glówna 


221 Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
O 3 OBWIESZCZENIE. 
ka haiu 20-ym lipca r. b. woźny Dyrekcji Głównej 


na ulicy lub oddał komuś przez pomyłkę w 
amu powierzoną mu mapę i inne dokumenty, 
ące dóbr Pamiątków. 
„Kawy znalazea raczy bezzwłocznie zwrócić 
jstkie te dokumenty do szwajcara Dyrekcji Głó- 
J w gmachu "Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
przy ulicy Erywańskiej V 1, za nagrodą. 
R, W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 0 go- 
|? 9-ej zrana, odprawione bedzie solenne nabożeństwo 
Aczczeniu Przenajświętszego Sakramentu. 
o |typ W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
" [lu „odprawione będzie całodzienne nabożeństwo odpusto- 
„czci N. Sakramentu. Suma wyjdzie © godzinie 94 


apon 


ert | ł aw 
el" | Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 


Wiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 
<y Marji, o godzinie 9-ej zrana. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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ge płynącego pod flaga angielską statku 
Ai ing” podczas utarczki morskiej z d. 25-g0 
ozpoczęło, jak wiadomo, w dramatyczny spo- 


R Pojnę Japonji z Chinami. Znajdujący się na o- 


j E PR RA; | 
-| Na kolonji letniej. 


(Wyjątki z dziennika dozorczyni). 


s |» 
„gi ergo czerwca. Jedziemy do Suchej. W wago- 
pe łą Si nadwiślańskiej, a potem dąbrowskiej du- 
u hdą Borąco. Dzieci co chwila wychylają g przez 
4 | R Przestrzegamy, aby tego nie robiły, bo wy- 
p l ale na niewiele to pomaga. Po zapozna- 

K ei Wzajemnem przyjdzie i karność. Tymezasem 

lą zdobywają się co chwila na figle, od których 
w Ry, wy zimno robi pomimo 20° ciepła w cieniu. Ot 
$i toja ; Wangrodzie przesiadamy się. Towarzyszka 
FE | Iyoh dzie po bilety, ja prowadzę gromadkę do no- 
jA Rzy a80nów. siadamy, liczę — brak jednego! 


Naj Y wszędzie, aż wreszcie znajdujemy zgubę: 
pto schowało się pod ławkę.. aie oi 
„Ws domiu przesiadamy się na wozy. 
isp edie budzimy żywe zainteresowanie. W Je- 
Zydówka poi wszystkie dziewczynki mlekiem, 
ty wziąć nie chce. Mam ochotę ucałować po- 
obietę, ale nie wypada. 
amy Piałobrzegi, a za Białobrzegami zaraz Su- 
Jadamy podwieczorek i kolację, potem idzie- 
Krótki spacer, dobieramy obuwie dzieciom, od- 
y pacierz i—spać. 


deso czerwca, Nie dopisuje nam pogoda. Deszcz 
tenan, zieci duszą się w ciasnych pokojach, 
h 20, lo zcnych wyłącznie na sypialnie. Grają w do- 
wek! teryjkę, ale to w końcu nudzi. Za mało ża- 
R ążek poo Panowie kupey o tym braku pomyślą. 
Paz (Ren mamy pod ręką. Bajki, Robinson, 

aunenberga. Dzieci wolą opowiadania, niź 


Nr. 217 (z dod. por.). Dnia 8 sierpnia. 
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KURIER WARSZAWSKI, == 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, 2 wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SIEDEMDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu. 


cja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Redak 
tasny, Piotrkowska 3/2824, telefonu nr. 34.3. Ogłoszenia do ,, 
Ajencja HMavasa w Paryżu, Budolf Mosse, Haasensteini Fog 
pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne. 


kręcie kapitan Hanneken, niemiec 
cudownym sposobem ocalał, i dostawszy się w dniu 
28-ym z. m. na łodzi do Chemulpo, złożył przed tam- 
tejszym konsulem angielskim protokularne zeznania, 
stwierdzone przysięgą. Times kazał sobie przysłać 
telegraficzną reprodukcję tegoż z Chefoo. Opiewa ona, 
co następuje: 

„W d. 25-ym lipca płynął angielski okręt transpor- 
towy „Kow-Shing” z 1,600 żołnierzami chińskimi 
z Wei-H 
do Korei, gdy eskadra japońska, złożona z okrętów: 
„Matsusima”, „Kan” i „Naniva”, tudzież czwartego 
jeszcze na wysokości pda wąż w odległości około 
65 kilometrów od niego, ukazała się na morzu. 

„Dwa okręty popłynęły dalej, gdy tymczasem „Na- 
niva” i „Kan? sygnalizowały naszemu okrętowi, 
płynącemu pod flagą angielską: „Zatrzymaj się na 
miejscu albo odpowiedzialność weźmiesz na siebie.” 
„Kow-Shing” opuścił natychmiast kotwieę a obydwa 
rzeczone okręty japońskie wysłały do niego łodzie. 


Oficerowie japońsey zrewidowali ' dokładnie nasze | 


papiery a oficer komenderujący nakazał kapitanowi 
„Kow-Shingu”, aby płynął w ślad za eskadrą japoń- 
ską, poczem opuszczono pokład. 

„Skoro tylko żołnierze chińscy dowiedzieli się 
o tym rozkazie, zaniepokoili się bardżo i oświadczyli 
oficerom angielskim okrętu: „Nie chcemy pójść 
w niewolę japończyków i wolimy umrzeć. Jeżeli nie 
skierujecie okrętu w kierunku Chin, wymordujemy 
was”, i postawili wartę przy kotwicy. "Kow-Shing” 
sygnalizował ten stan rzeczy „Nanivie” i prosił o wy- 
słanie drugiej łodzi. Gdy japończycy przybyli na- 
powrót, oznajmił im kapitan Hanneken co zaszło 
1 zauważył, że wojna jeszcze nie wypowiedziana by- 
ła w chwili, gdy „Kow-Shing” opuszezał Chiny, że 
flaga angielska jest nietykalną i że okręt ma wszel- 
kie prawo swobodnego powrotu do Chin. 

„Oficerowie japońscy powrócili na pokład „Nani- 
vy”, a za chwilę ukazał się sygnał „opaśćcie okręt 


skiwania sobie wszystkich odrazu, inne znów odp 
chają od pierwszego wejrzenia. Do dzieci szczęś 

wszych, uprzywilejowanych od natury iutiejęttościę 
zjednywania sobie sere obcych, należą np. Marteczka 
R. lub Amelka C. Marteczka jest w ciągłym ruchu. 
Zganić ją, to patrzy tak poczeiwie, że z oczów jej wy- 
czytać odrazu można żal za przewinienie. Dobre, we- 
sołe, poczciwe dziecko. Za to Polcia R. jest chodzą- 
cem Marteczki przeciwstawieniem: dzieciak to fałszy- 
wy. Już w drodze chciała mnie sobie zjednać po- 
chlebstwem. Próżna jest niesłychanie. Ma palec 


siebie. 

D. 6-go czerwca. Nareszcie po goda! Siedzimy p 
dniach całych w lesie. Dzieci zbierają poziomki. Co 
za radość! Niektóre w życiu swem poziomek nie wi- 
działy. Polcia, zawsze nieznośna, umyślnie zjada 
zielone, i to tak, abyśmy to spostrzegły. Marteczka 
najpiękniejsze przynosi nam co chwila, „dumna, że 
tak dobrze szukać umie. W ogóle dzieci są dobre, 
choć samowolne, źle wychowane, niekiedy wcale nie 
chowane. | 

Dnia 8-go. czerwca, Towarzyszka moja poszła 
z dziećmi do kościoła. Ja mam jedną chora, więc zo- 
stałam przy niej i gawędzimy. Nad wyraz przykre 
wyniosłam wrażenie z tej rozmowy. „Jedenastoletnie 
dziecko ma tyle goryczy w sercu, tyle żalu do ludzi! 
Serduszko widać wrażliwe, a matkę ma nierozsądną, 
że przed dzieckiem żale swoje wypowiada. Matka 
mojej chorej Stasi ubiera kapelusze, Stasia ma być | 
w przyszłości baletnicą. Bywa często w teatrze, żyje | 
w przyjaźni z jedną uczennicą szkoły baletu. Chora | 
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wypowiada takie zdania: „Pieniądze wszystkiem 
w życiu”, „kto bogaty, ten i szanowany i kochany”. 


a 20 > RVT 2 


ai-Wei, portu chińskiego w pobliżu Chefoo, | 


| zajęcie umysłowe nie ma dla 
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Dnia 27 lipca (8 sierpnia) 1894 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers= 
garmontowy albo. jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy naa 
stępny raz kop. 20. A 

ekrologja za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
op 


miejsce pierwszy raz 10 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden my- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze+ 
nie minimum 20 kop. j 

Nadesłano: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Kantor własny Ki 
rjera w Łodzi. 


cji 268. — Telefon administr. 517. 
śurjera Warszawskiego” między 
ler A. G., tudzież wszystkie 


w służbie chińskiej, | jaknajprędzej”. Kapitan „Kow-Shinga” odpowiedział, 


że to jest niemożliwe, gdyż nawet żołnierze chińscy 
nie pozwolą. Okręt japoński zajął niezwłocznie po- 
zycję bojową i wystrzelił ze wszystkich swoich ar- 
mat bocznej ściany. Na pokładzie „Kow-Shinga” pa- 
nowało straszne wzburzenie, żołnierze chińscy usiło- 
wali odpowiedzieć na ogień strzałami karabinowemi 
i baterją dział górskich, znajdującą się na okręcie. 
Wystrzał torpedowy wywołał straszliwą eksplozję 

otła, wszakże okręt nie poszedł zaraz na dno. „Na- 
niva” strzelała dalej działem 10-tonnowem i dała 15 
wystrzałów. Równocześnie otworzyli japończycy 
morderczy ogień ze swych dział maszynowych na 
żołnierzy chińskich, na tych nawet, którzy znajdo- 
wali się w wodzie. Teraz dopiero „Kow-Shing” za- 
czął zwolna zanurzać się swoją tylną częścią do głę- 
bokości 60-iu stóp. Flaga angielska wiała jeszcze i 
chińczycy odstrzeliwali się do ostatka; strzelali nawet 
do tych towarzyszów, którzy, skacząc w morze, rato- 
wali się nadzieją przepłynięcia; mówili, że powinni 
umrzeć wszyscy razem. 


„Naniva” ciągle utrzymywała ogień i Śpuściła 
na wodę łódź ze silną załogą, która pływała wśród 
walczących z falą chińczyków i starała się wymordo- 
wać strzałami wszystkich, aby nie pozostał żaden 
świadek rzezi! Nie uczyniono adnej proby uratowa- 
nia choćby jednego człowieka. Siedmiu anglików, 
wszystkich oficerów okrętu, zabito i tylko 150 chiń- 
czykom udało się wedrzeć na skałę (zkąd ich podo- 
bno zabrał parowiec niemiecki „Iltis”). Kapitan Han- 
neken, który był r: m podziwu dla waleczności 
żołnierzy chińskich, r Aari y się szczęśliwie na ko- 
reańską łódź rybacką i ocalał, „Naniva” odpłynęła.” 

Z relacji powyższej pokazuje się przedewszystkiem 
niezbicie, że okręt „Kow-Shnig” był istotnie parowcem 
angielskim; powszechnie podejrzywano, nietylko w To- 
kio, że nadużył on tylko flagi wielkobrytańskiej. Po- 
nieważ jednak z relacji japońskiej, zakomunikowanej 
przez biuro Reutera, wynika, że po pierwszym zaraz 
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czytanie. Zapoznajemy się z dziewczynkami coraz | Stare dziecko jedenastoletnie! Pozostaje bo w oto- 
lepiej.  Rozpuszczone to, bo rozpuszezone! W tem | ozeniu, które w niczem nie krępuje się przed dzie- 
zbiorowisku małych ludzi jedne mają przywilej zy- į okiem. 


Éi 


Dnia 10-go czerwca. Mało które z dzieci na ko- 
lonjach letnich odczuwa wdzięczność dla swych do- 
broczyńców, którzy je wysyłają na wieś. Niektóre 
udają, że wszystko, co tu mają, jest dla nich zamało 
dobre. Opowiadają niestworzone rzeczy o dostatkach 
w domu (wszystko to dzieci ostatniej nędzy), o stro- 
jach swych i t. p. Zauważyliśmy, że na takie pyszał- 

owate natury najskuteczniej działa szyderstwo. Na- 
tomiast najsilniej staramy się zaakcentować nasze 
uznanie dla dziewczynek, które nie wstydzą się biedy 
rodziców. Niektóre wreszcie dzieci obliczają swoim 


krzywy, więc go w szmatkę zawija i chowa wciąż za | rozumkiem, co ich utrzymanie kosztuje, i są wdzięczne 


| 
| 


olonjom. Ale to wyjątki. 

Tęsknią dzieciny bardzo. Nieraz w nocy słyszymy, 
że wołają: „Mamo! mamo!” Garną się też do nas 
coraz bardziej i umieją cenić chwilę pieszczoty. 

Dnia 16-go czerwca. Ze wszystkich dziewczynek, 
które bawią w Suchej w tym sezonie, jedną tylko Po- 
lę R. nazwałabym zepsutą moralnie. Gdyby to odemnie 
zależało, odesłałabym ją z kolonij do domu, bo wy- 
wiera niekorzystny wpływ na swoje otoczenie, a 0 prze- 
robieniu charakteru w ciągu 4-ch tygodni nie może 
być mowy. Jest to dziecko rodziców niby inteligent- 
nych. Z dziećmi innemi nie łączy się, gra towarzyska, 
niej powabu. Smieje się 
z bólu koleżanki, w lot 


k 


z pacierza, z łez towarzyszki, z ) w l 
wy śmieszności innych dziewczynek i odtwarza 
je tak wiernie, że dziewczynki śmieją się do rozpuku. 
Odgrywa też rolę błazna kolonji. 
Najlepsze znowu serce ma Józia S. Maleńka,to pra- 
wie kobietka. Każdą zasmuconą towarzyszkę cheia- 
łaby pocieszyć, Z każdą płaczącą płakać gotowa. 
W ogóle z wychowanek moich najlepsze są dzieci r0- 
dziców, którzy nie mają czasu na zajmowanie się nię- 


Koa MA 


r 


EERE S PROROK TA MU NTGAA 
REBT ICE), 7, AWSEDBE M , X 
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wystrzale torpedowym kup tin okrętu wraz ze wszyst. 


kimi europejczykami zeskoezył z pokładu „Kow- 
Shinga” i przez łódź japońską został zabrany, mia- 
łoby rację oświadczenie P Johna Westlake, powagi 
w rzeczach międzynarodowego prawa morskiego, że 
z chwilą ustąpienia z okrętu kapitana i oficerów an- 
gielskich okręt pomimo powiewającej jeszcze flagi 
rzestał być faktycznym reprezentantem Wielkiej 
rytanji Japończycy w tym stanie rzeczy mieli 


prawo do zabrania lub zatopienia okrętu, aczkolwiek 


znowu oficerowie angielscy, którzy transportowa 
żołnierzy chińskich i za szczęśliwe ich dowiezienie do 
oznaczonego miejsca przyjęli na siebie odpowiedzial- 
ność, powinni byli raczej umrzeć wraz z załogą, ani- 
żeli ratować się ucieczką, 

Wiadomo, że okręt japoński przywiózł oficerów 
angielskich do Nagasaki, gdzie ich wydano w ręce 
konsula angielskiego. Lord Kimberley, angielski mi- 
nister spraw zewnętrznych, ustanowił sąd w celu zba- 
dania istoty wypadka, a tżąd niemiecki nakazał ka- 
pitanowi Hannekenowi, aby dóstarezył mu wszelkich 
wyjaśnień. Br.:Z.. tt 


| ECHA LETNIE. 


(Korespondencje prywatne Ktwjera Warszawskiego.) 


e a , 
Zakopańe, d: 1/VIII 1894 r. 


Z końcem Ape lista notuje 2,400 osób, | 
Wszyscy ogólnie są wr. b. Zakopanem zachwyceni, 
oprócz pana „S.”, który (właściciel willi) źle spelnia- 
jąc polecenia klimatyki, ma ustęp swój bez torfu, stu- 
dnię płytką i zakaża wieś. Inaczej w całej klimatyce 
i właśnie tak, jak pan S. sobie życzył. Ę 
Lecz nie dziwnego, że pai S. o tem.nie wie, bo 
stale przebywa daleko od Zakopanego, a przybywszy 
tu pisze zawsze ganiąc wszystko, i 
limatyka zarządziła, aby suchym. torfem zasypy- 
wano ustępy i nieczystości wyrzucąno na gnojowiską 
z obory; według twierdzeń o, jest to jedyn 
sposób uchronienia miejscowości od zakażenia. IA 
matyka ugodziła przedsiębiorcę do dostarczania si- 
chego torfu i do wywożenia nieczystości od każdego, 


urządzeń, ai owych przedsiębiorców, ale za to grozi 
Zakopanemu, klimatyce, komisarzowi,* prezesowi i 
wielu innym, że nikt nie przyjedzie na.rok przyszły 
do Zakopanego, bo — torfem nie zasypuje się ustę< 
pów i przedsiębiorcy niema! 

Klimatyka uprosiła prof. Bujwida, aby tenże zbas 


dał powietrze w Zakópanem i najgorsze studnie pow 


wżględem ich czystości i zdrowotności, 
Profesor Bujwid dokonał już badania i znalazł tak 
jedno jak i drugie idealnie czystem i zdrowem! 
Więc i w fym względzie. pan 8. przesadził, nie do= 


_ patrzył i zbłądził. 


Ale skończiny już z polemiką i wróćmy do rzeczy 
aktualnych, w których 
muszę zapowiedź odezy 


mi. Idą samopas, ale nikt ich przynajmniej nie psujoj 
ani nie napawa goryczą dla świata i ludzi. Nieprzy=* 


wykłe w domu do pieszezoty i dobrobytu, tu, na ko* | by kreśli 


lońji, kwitną, jak róże. ig a 

D. 18-go czerwca. Deszcze i deszcze! «To tęż nus 
dy na kołonjach. = Pobyt w dusznyeh pokojach. de- 
nerwuje dziewczynki, i tak dostatecznie, a nawet 
zbytnio nerwowe. Dziś w nocy budzi mnie wołaniet 
„Proszę pani! siostra moja nie oddycha!”' Przybie: 
gam przerażona, badam puls, oddech; wszystko w pd> 
rządku. Za chwilę znowu to samo: „Proszę: panil 
moja siostra nie oddycha!” : Pokazało się, iż starszą, 
siostra, nerwowa bardzo, budziła się: w nocy i wpał 
trywała się w młodszą, dopóki jej nie obudziła. Ostas 
tecznie ze znużenia, z niewyspania i gorąca przycho* 


. dziły im do głowy najniemożliwsze ptzywidzenia: 
Przeniosłam tedy „siostrę, która nie oddycha” w przes . 


ciwległy kąt sypialni i odtąd b j 
oae rela 
D. 24-90 czerwca. Wracamy z lasu. Matteczka 
R., jak zwykle, przoduje i, ¿į A w nag 
też tych piosnek bez liku! Oto jedna z piosenek z nie 
w) czerpanego repertuaru Marteczkis © 


Jestem wiojska dzieweczką 
Toć mi ojciec, mateczka 
Kazah iść do lasu, 4 
Byle wracać zawczasu. ' 
Narwę grzybów, a wiele j , 
To sprzedamy W niedzielę, aż 
Kupię soli i chleba a 
I wszystkiego, co trzeba; 

Już cię widzę, borowika, | 
` Obodź tu, grzybku, do koszyka, 
I drugi i trzeci. 


Jeszcze słonko nam świeci, 
"Toż nazbieram kosz cały 
Chodźno, grzybku, chodź mały, 
Dana, dana, dyha, dyne. 
esola ja dziewczynke 


KURJER 
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ak zwykle, śpiewa. Umie ` 
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zna nas z ustępem ostatniej swojej powieści „no 
vadis”. Odczyt wygłosi znakomity powieściopisarz 
na cel dobroczynny. -. ki 
Między letnikami ruch coraz pista W zakladzie 
dra Chramca zaś gości obecnie juź 128 osób, a W ich 
liczbie ks. Sanguszko. i 


` Rabka, 3-go sierpnia. 

Chociaż sezon tegoroczny pod względem ilości osób 
uważany jest zą gorszy od zeszłorocznego, jednak 
pod względem ożywienia stanowczo go przewyższa. 
"Tygodniowe reaniony świetnić się udają, ai w ciągu 
tygodnia mała tutejsza salka, znacznie porządniej o- 
becnie utrzymywana, rozbrzmiewa nieraz skocznemi 
tonami walca i mazura. W czwartki urządzany by- 
wa balik dziecinny, z wejściem bezpłatnem, w godzi- 
nach odl 5 do 7, mnóstwo więć dziatwy: gromadzi się 
tu zawsze i dziękuje p. Zarębie za tę inowację. 

matkana jednak ruchliwościa odznaczał się ty- 
dzień ubiegły; niedziela np. 29-go lipca wprowadziła 
w ruch beż przesady całą Rabkę. 

Naprzód witaliśmy drużynę gimnastyków z Rra- 
kowa, którzy popisywali się nader udatnemi ćwicze- 
niami przy dźwiękach mazyki. Zaledwie skończyli, 
taż sama mużyka wezwała nas na loterję fantową, 
urządzoną, jak corocznie, na rzecz tutejszego szpitala 
dla ubogich dzieci, zostającego pod złe książąt 
Czartoryskich i ir Jakubowskiego. We dwie go- 
dziny bilety. były rozebrane, fundusze szpitalik 
zwiększyły się o 700 guldenów. 

Wieczorem , na 'reunionie naliczyliśmy 54 pary 
w kontródansie i mazurze. THOF 

W trzy dni później znowu się cała Rabka zebrała 
na przedstawienia amatorskiem. Odegrano z powo» 
dzeniem trzy Bztuezki: „Kańcelarja otwarta” Prży- 
bylskiego, „Pomyłka pana Lambineta” i „Łapkę ną 
myszy”, I znowu tańce zakończyły przyjemnie spę: 
dzóny wieczór. 

Nazajutrz zaś prawdziwą niespodziankę urządził 
gościom zarząd w osobie pana Zaręby, zapraszająć 
wszystkich bez wyjątku na podwieczorek w oznaczo- 
nem miejscu, w lasku, za parkiem. Miejsce dobrze 
było obrane; stoły obficie zastawione jadłem i napit- 
kiem, ze 300 osób rozmaitej płci i wieka rozsypanych 
na tle zielonej murawy i ciemnych świerków, wszyst: 
ko to stanowiło obraz pełen życia i malowniezości, - 

Trudno obliczyć, ile kuroząt i ile szynek, ile buteż 
lek piwa, a nawet wina poszło na to przyjęcie gościn- 
ne. Po podwieczorku młodzież ochoczo tańczyła na 
gładkiej murawie, a gdy się ściemniło, zapałono kil- 
kadziesiąt pochodni, które fantastycznie oświeciły 
cała dolinę, 

Wszystkie. niezadowolnienia słuszne czy niesłu: 
szne obijają się o administratora, który energiczną i 


à 


| sprężystą reką ujął kierunek zarządu, w następstwie 


czego bezwatpienia po skończeniu sezonu... do Karls- 
badu wysłany będzie. Bo jeżeli panie boją się ad- 


| ministratora, to można być przekonanym, że admini- 
kę we najpierw zanotować | strator boi się również pań interesantek... Dość, że 
tu Sienkiewicza; który apo» ' 


przy najeudniejszej pogodzie, która przez lipiec sta- 


E Ltak ciągle... Istny skowronekl.. 


D. 26-g0 czerwca. Nie wesołe pisałby dzieje, kto- 
i śrelowjów naszych małych kołonistek. 

Ot mp. Wikcia B. Ma lat 12, a już ciężko pracuje 
na całą rodzinę haftami. Józia S. ma lat osiem. Ro: 
dzice jej są w ostatniej nędzy, ojciec pijak. Matka 

| ze starszą, 12-letnią córką robią papierosy. Ojciec 
| wraca często po północy, matka z dziećmi oczekują 
| na niego i nieprzytomnego wprowadzają do pokoju: 
/ Zaczyna się wtedy bieie żony 1 dzieci. "Te zabhówują 
` się cicho, bo „boją się wstydi”. Matce ktoś pora: 
dził odmawiać codziennie modlitwę do św. Stanisła= 
wa, tó ojciec straci nałóg. To też dwie siostry $: 
eo wieczór najregularniej klękają pod krzyżem i od- 
mawiają tę modlitwę. Amelka". należy także do 
| najuboższych kełonistek. Na całą rodzinę z ezterech 
głów złożoną; pracuje“ brat. 16-letni, który zarabia 
| w fabryce rs. 1 kop. 20 tygodniowo. W domu.dzie= 
i więcioletnia Aiia dozoruje chorej matki, gotuje 
' obiad i nosi bratu jedzenie do fabryki, 

D. 29-go czerwca. Zbliża się czas powrotu, dzieci 
niówią o0 powrocie: z zajęciem: Chciałyby rodzicom 
przywieźć coś ze wsi. Kaźde z nich ma po kilka kó< 
piójck, radzimy więc, aby zakupiły po trochu masła. 

adtó uzbieramy jagód i zapakujemy do butelek, 
które nam dwór łaskawie nadesłał. , hóst 


i zatrzymajemy chlopki idące na targ do Białobrzeg. 
| Dziatwa juź eka spostrzega idących. : 
— Matko! a macie masło i ser 


— E, znalazłoby się, ale lepiej sprzeda się w Bias 
tobrzegach, -> pish 


P: 
sieroty: 4 zakładów dobroczynnych, inni najosobli+ 
wsze mają o dobroczyńcach kolonij pojęcie. Dowie 


Nr 237% „| 
e fant sprzyjała, mośliśmy tu mieć burze, b 
wiee i pioruny! 4 
Wi coś. 0 tem i lekarze rabczańscy. Przed a 
ma tygo iami ukazała się tutaj odra; Dosyé silti 
wioskach sąsiednich dotknęła kilka rodzin pr, 
łych na kurację, nie oszezgdzając i starszych. ot 
rażenie kuracjaszek nie nfiało granic, czemu Gy, 
się trudno, ale ż drugiej strony warunki, w jak 
piiois się olija wad. łagodziły ją i powinny 
| uspakajać strwożone umysły. Odra w ogóle była 
ka, OPIEKA lekarzy, a trzech ich jest na miejsćiy 
mntiernie troskliwa, powietrae wyborne, po. 
ła, o wiele więc było bezpieczniej przechodzić , 
taj, niż w mieście. Zwracał ha to uwagę st" 
nych matek zacny i światły pr. Jakubowski, 0 
dzający ti często śwój szpitalik dziecięcy i nie 
wstrzymał od wyjazdu, ale lękliwsze opuściły < 
kę, rzucając postrach na pozostałe. ida W 
mość KA R czy fałszywa przeinaczała się, I 
dochodziła do olbrzymich rozmiarów. Odra przeć, | By 
dziła w szkarlatynę, osjię; wymieniano nawet cho „| „i 
których za chwilę spotykano najzdrowszych nafły| s 
cerze, oblegano lekarzy, nietylko prosząc oradęljy ~ 
pytując się o przebieg epidemji, ża żądano od mhi 
aby zapewñili czy ich dzieci będą, lub nie będą 5 
tknięte przez nią. Atmosfera rabczańska stawał? ; 
niemożliwą, na szezęście epidemją, jeżeli ją epid 
nażwać móżną, ustała i dziś jażeśmy się zupe 
spokoili. >| 
Cały ten epizod dowiódł raz jeszcze, jak nam * 
spokoju i równowagi. Niepomiernie wrażliwi i n 
wi, nigdy nie poddajemy krytyce naszych wi 
czynów, namiętnie za to krytykując czynności . 
nych, chociażby óne nie A CBA. z nami nie Fa 
. Atad to morze plotek i ploteczek, w któremi 
nurza każda miejscowość kąpielowa. W Rabce $ 
tęgują się one rozczarowaniem matek i opieka | ca 
zmęczonych ezuwaniem nad dziećmi, ich wrzawa 
krzykiem znudzonych. jęte kąpielami, wody 
karmieniem wiecznie zgłodniałej rzeszy, nie My 
czasu myśleć o swojej rozrywce, zwłaszcza, że fi 
żowie, bracia, ojcowie, co najspieszniej opuszć” 
Rabkę. AMIE 
Ponieważ lista gości za lipiec jeszcze nie uka? 
się, przypuszczać tylko zatem można, że jest ob 
około 700 osób. Co niedziela znaczna ilość 
á Krakowa przyjeżdża, a wiele także osób, dążź 
yo w Ano) zajeżdża tutaj, aby krewnych 
przyjaci odwiedzić. W ten sposób mieliśmy 
ogodzinną bytność doktorostwa Borysowiezów 1, 
ktorostwa Kurtzów z Warszawy, a obecnie ba 
ciotek swoich, panien Kosmowskich, przełożo: 
pensji także w Warszawie, pani Krajewska, dry] 
dycyny, która zajmuje stanowisko rządowe wią) “a 
nji w Tuzli Dolnej. i tak z posady swojej, jak 4 ©, 
łalności pośród kobięt tamtejszych, które dot4 
względu na przepisy religijne zupełnie pozbaw 
byiy opieki lekarskiej, bardzo jest zadowolona. 4 
p iw gości, kto wie, czy nie przew” 
ja goście z Warszawy i Królestwa. bka mogi 


dziawsży się wreszcie, że to inteligóncja warszaw” 
wysyła na wieś ubogie dzieci, odchodzą, mówiąć | 
— A dyć i panowie myślą o biedocie!... gł | 
Niektóre z kobiet zapytiją, czy niemożnaby ga R 
której z dziewczynek za swoją. aa ą 
Wreszcie udaje Się nam namówić jakiegoś sgy | 
chłopa, który zgadza się na s anie masła. =p 
mimo niezadowolenia ry zsiada z wozu i 16 
czyna się sprzedaż, Ale bieda z temi dziewczy”3 
i Jedna może kupić masłą za 5 kop., inna 2%” 
dem. Niektóre są tak bogate, że parę funtów K re. 
ją. Każdej trzeba odważyć. Najuboższym, Koi 
wcale pieniędzy nie miały, kupiłyśmy po malen na 
bryłee masła. Radość ogromna. Masło poleży = 
lodzie aż do naszego odjazdu. „o REJA 
"Trzeba jeszcze jagód nazbierać, Nie wszy? 
dziewczynki mają w zbieraniu jednakową wpra 
Namawiamy też naszą gromadkę, aby zbierała, 
dy do wspólnego IAS, a potem wszystko 
dzie do odd iału. Dziewezątka urado 
wie tylko okazują niezadowo/* 


| nie edna i napisze. Przywiązały się do nas, WY M y 


|zdu? ‘Tak, choć praca była ciężka, bardzo GSR" % 
| a to codzienne czesanie dzićci z początku wprost paa y 
2 | SŁĘJĄ 


i 


6 pewna, że ich nigdy nie zbraknie, gdyby „tej 
Perle zdrojowisk”, jak ją nazwał prot. Jakubowski, 
© odpowiednią oprawę. Więc czystość, porzą- 
> Konieczne sprzęty, służbę umiejętniejszą, żwaw- 
teeny mieszkań i kąpieli bardziej umiarkowane. 


(Sprawozdanie specjalne Kurjera Warszawskiego. 
Dąbrowa Górnicza d. 1-go sierpnia, 
(Godz. 8-ma wieczorem.) 
kfjelka klęska zwaliła sięna naszą okolicę: w chwili 
Back piszemy, kopalnia „Paryż* stoi w płomie- 


„Pożar wszczął się dopiero od kwadransa, a już 
Wszystkie zabudowania Koik dymem i ogniem. Wiatr 
» dniowo-zachodni, na szczęście nadzwyczaj lekki, 
trzy płomienie w kierunku wielkich składów drze- 
à budulcowego i węgla, po za którymi tuż znowu 
_ Aczyną się Huta Bankowa. 
$ Ogień wybuchnął około godz. 4-ej po południu 
by szybu kopalnianego, ale buchnął odrazu z taką siłą 

aj raptownie, że o żadnym ratunku mowy być nie 
Roglo 


„W jednej chwili cały budynek szybowy z pompą i 
t Wszystkiemi maszynami stanął w ogniu, zmuszając 
$ ajdujacych się w tym oddziale ludzi do jaknaj- 
naeszniejszego odwrotu. Kilku przytomniejszych 
ył Zueiło się do kotłów, aby wypuścić parę. Czy któ- 
dj | “98o nie pominięto, nie wiadom». 
i) | Ci, którzy przewidują możliwość wybuchów, przy- 
Renia się pożarowi z oddalenia w trwożliwem ocze- 
qtwaniu eksplozji. Dotąd jej jeszcze nie słychać, 
tylko łomienie z przerażającą szybkością przerzu- 
ają się z budynku na budynek. 
godz. 5-ej wszystkie zabudowania w ogniu: szyb, 
Warsztaty, sortownie, bulwar, rampy. Wszystko, co 
Na wierzchu, stracone nieodzownie. 
_ Nasuwa się jednak stokroć trwożliwsze pytanie: 
ĉo się dzieje wewnątrz, w głębi ziemi, dokąd tym sa- 
R a zjechało dzisiaj zrana do 1500 ludzi na 
| s kasz) 
: Jeśli ogień wszczął się rzeczywiście pod ziemią 
W głębi kopalni, w takim razie na uratowanie się 
ych ludzi jest słaba nadzieja. Wprawdzie są od- 
tywki, ale zanim się nią górnik wydobędzie, zabije 
Šo gaz na połowie drogi lub godym udusi. 
„, Wszystkie fabryki i kopałnie na około gwiżdżą na 
l Ludzi zbiegają się tłumy ze wszystkich stron, 
kae ogniowe, pompy i sikawki. Niestety, wszyst- 
hh © stoi bezczynnie i przypatruje się: jak zwykle by- 
ły a w podobnych wypadkach—niema wody!! 
i igp otrzeba ratunku staje się coraz większa. Od 
_ Skier i gorąca zapalają się składy wyschniętego bu- 
duje, ciągnącego się równolegle z ryszpami węgla, 
pod samą Hutę Bankową. W ryszpach leży 2,500 
"agonów węgla. 
x Drewniane rampy, prowadzące do ryszpy węglo- 
© eS) już są wogniu. Całe usiłowania ratunku zwra- 
zdj m się w tę stronę. Robotnicy sami bez żadnej ko- 
| | Mendy podeinają oskardami kozły, bo siekier nie 
i Maja, i obalają na ziemię płonące rusztowania. 
% drugiem miejscu pracują również dzielnie, 
„| Mgnieniu oka część ryszpy buduleowej odrzucono 
Ba ok i tym sposobem postęp płomieniom przerwano. 
E | qPotad wszystko bez jednego wiadra wody, ale wo- 
„R potrzebna! Potrzeba, matka wynalazków, rodzi i 
„89 > wik Wkrótce zjawia się woda. Dwie lokomoty- 
| W olei dąbrowskiej napełniają pierwsze wi 
‘E Voda z własnych kotłów. 
Ie 4 „Ale tej jeszcze zamalo! Znajduje się lepszy sposób. 
f agoni krój j 


6 alniane, które przed godziną jeszcze 
dziły węgiel z kopalni do Huty Bankowej, zamie- 
> vaa się w beczki i dostarczają pożądaną obfitość 


Ku z kanałów Huty Bankowej. 


—) D órników miejscowych. | 
| „flo Wiadujemy się w ostatniej chwili, że istotną 
l Abą; Zyma pożaru było zaprószenie ognia przez cieśli, 
De, acych nad odnowieniem ocembrowania szybu na 
| "ej jego głębokości. 
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- Obrazki chińskie, 


L 

, (Dokończenie) 

„Obok restauracji rozległe kawiarnie z salami w głę- 
bi, przeznaczonemi dla palaczy opium. Leżąc luł 
półleżąc na sofach, napół nadzy, bladzi i obrzękii, 
podobni są oni raczej do umarłych, niż żywych. Ci już 
odbyli śwoją procedurę. Inni obok, w asystencji ko- 
biet lub służących młodych wyrostków zabierają się do- 
KAD do tej skomplikowanej, operaeji która ma zaspo- 

oić ich namiętności. Z głową, opartą o poduszkę,palacz 
zbliża do płomyka małej lampki długi cybuch bam- 
busowy, na którego końcu zawisa szcz pta opium 
wielkości grochu, podtrzymywana igłą fa drutem, 
którym się ciągle przewierca otwór w kulce opjum, 
potrzebny dla utrzymania prądu powietrza. Po pię- 
ciu lub sześciu pociągnięciach fajka już wypalona; 
trzeba nabrać nowej dozy, niekiedy aż do kilkunastu 
fajek, potrzebnych do A i wyczerpania kiesze- 
ni palacza (funt opium Kosztuje około 100 franków). 
pak zę jednej fajki wymaga minuty czasu. 

miarę posuwania się w głąb ulicy wzrok i słuch 
przechodnia absorbuje się coraz to nowemi wraże- 
niami, wśród tysiąca zmiennych obrazów i hałasu 
okropnego. Po nad różnemi handlarzami wędrowne- 
mi dominują wywoływania i krzyki owocarzy i han- 
dlarzy drobiu. 

Magazyny i sklepy migocą W wlec barwnych 
przedmiotów. Tu jedwab połyskujący i błękitny jak 
niebo; tam haft bogaty ptaka z rozkosznem upierze- 
niem o nogach szkarłatnych na tle czarnem; obok 
setki wachlarzy motylich; owdzie parasole wzorowa- 
ne akwarelą przejrzystą, przedstawiającą dygnita- 
rzy, pochylających się przed pięknemi damami chiń- 
skiemi, o spiętych złotemi szpilkami warkoczach na 
głowie; dalej lakowe pudełka i pudełeczka inkrusto- 
wane masą perłową, perłami, szylkretem; flakoniki 
do perfum, urny na kadzidła, statuetki, cyzelowane 
wyroby z korzeni drzewa, przedstawiające fantasty- 
czne potwory, smoki, jaszczurki, kule z kości słonio- 
wej, wyrobione à jour, a mieszczące się jedna w dru- 
giej; ekrany ze świetną gradacją wszystkich odcieni 
barw zachodu słońca, z refleksem wody morskiej, 
wśród krajobrazu zapełnionego roślinnością z bronzu, 
gdzie każdy listek, każda trawa drży niemal pod po- 
wiewem zefiru. 

A latarnie, słynne latarnie chińskie! Widać je 
wszędzie setkami i tysiącami, kołyszące się w skle- 
BRR i na wysta wach na olbrzymich wstęgach jedwa- 

nych w transparentach, mieniących się wszelkiemi 
barwami światła. | 
Magazyny z porcelaną przypominałyby nieeo po- 
dobne magazyny europejskie, gdyby mie kontrasty 
wewnątrz. Obok piramid miseczek filigranowych i 
takichże filiżaneczek, przy stosach czajników najroz- 
maitszego kształtu, prezentują się dumnie i wspania- 
le wazy i urny olbrzymie, w Bara wnętrzu czło- 
wiek z łatwością może się ukryć. A obok posągi 
porcelanowe siedzących chińczyków otyłych z duże-. 
mi uszami, z otwartemi ustami i z pódwiniętemi pod 
siebie nogami; a tam dalej sztuczne skały z fontanna- 
mi, mikroskopijne drzwiczki i narzędzia maszynowe 
porcelanowe; cacka, idące na wagę złota, A droższa 
po nad to wszystko stara porcelana, zamknięta w sza- 
tach oddzielnych, które wam otwiera kupiec po wie- 
lu mozołach, przy nadzwyczajnej oględności i za- 
kawi drzwi od ulicy przed wzrokiem profa- 
nówL... : 

. Do kdago z tych sklepów wejść można z całą 
swobodą. Kupiec chiński celuje grzecznością i dy- 
stynkeją. Wszystko się odbywa u niego punktu- 
alnie, uważnie, starannie, ze wszelkiemi względami, 
należnemi dla gościa. Nigdy się on nie uskarży, ani 
się skrzywi na kaprysy i wymagania kupującego, 
nawet nie gorszy się zbijaniem cen, mimo, że posta- 
ał się wywiesić obok szyldu reklamy dwiema litera- 
mi: Pu-Hoa! „Tu się nie oszukuje”, „Towar wybo- 
rowy”, „Ceny stateczne” itp. 

A że tu wszystko ułożone w porządku wzorowym, 
żądany więc przedmiot w oka mgnieniu bywa przed- 
łożony kupującemu. . Gdy wyboru dokonano, kupiec 
układa rachunek na tabliczce Suan-pau podobnej zu- 
pełnie do „szezotów”. Po obustronnych pertrakta- 
cjach w cenach dodatkowych, oddaje się towar cze- 
kającym nieruchomo na ulicy kulisom, którzy paku- 
z największą staranościąi odnoszą podług adre- 
zenia ze strony kupujące- 
go. Ten ostatni ma nadto pa do kum szo, t. j. do 
podarku naddatkowego, jako dowodu wdzięczności 
a odpowiedniego do wartości nabyte- 
go towaru, Zwykle procent taki ma wartość 50), w sto- 
sunku do kupna. Wie o tem kupujący, to też po za- 
płaceniu wybiera dowolnie jakiś przedmiot, odpowie- 
dni do wykazanej wartości. 


ze strony kupca, 


W niektórych miastach ruch wieczorny jeszcze bar- 
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dziej się wzmaga, zwłaszcza między 11 a 1-szą go- 
dzinami, przybierając rozmiary jakby uroczystościlu- 
dowej. Wszystkie sklepy (a każdy dom nie ukryty 
za murem i nie mandarynowski jest sklepem) na ros- 
cież otwarte i jaśnieją światłem; ulice zabarykado- 
wane drobnymi rękodzielnikami, kuchenkami prze: 
nośnemi oraz miskami na stołach, oświetlonych świe- 
cą latarką lub nafta; wszędzie tłumy gapiących się i 
kulisów; przed teatrami tabory lektyk, krzeseł, dży- 
ninkiczów (kabrjolecików, ciągnionych przez ludzi) 
z niezliczonym personelem kulisów, czekających koń- 
ca spektaklu, otoczonych thimem ciekawych, z któ- 
„bry każdy prawie trzyma na ustach małą fajeczkę 
chińską, nakładaną po 5—6-iu pociągnięciach dymu. 
Kawiarnie zjopium oblegane są przez palaczy tak 
samo, jak tanie kuchnie, gdzie za 40 sapeków (około 
6 kop.) dostać można trzy potrawy i filiżankę herba- 
ty. Nędzarze i ludzie bez agni Ay wyczekują tłu- 
mami swojej kolei przed BA zli zk) nocnemi, gdzie 
za 60 sapeków otrzymują noeleg w lokalach wielko- 
ści szafy. Inne znów tłumy oblegają kąpiele i łaźnie, 
gdzie w niewielkiej sali cisną się setki... 
Jan Grzegorzewski, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż departament 
górniczy pracuje nad nowemi przepisami, dotyczące- 
mi bezpieczeństwa robót w kopalniach. 

== Dzienniki petersburskie donoszą, iż niebawem 
ogłoszone zostaną przepisy, dotyczące kontroli nad 
fabrykami materjałów wybuchowych. Do fabryk ta- 
kich nie wolno będzie przyjmować małoletnich. Ma- 
terjałów wybuchowych nie może znajdować się w fa- 
bryce więcej, niż 1,500 pudów. Roboty prowadzone 
być winny pod odpowiedzialnością dyrektora i tech- 
ników-specjalistów. Koncesję na otworzenie fabryki 
udziela sam p. minister finansów przez pośrednictwo 
gubernatorów, 


= Według zamieszczonego w Warsz, Dniewn. 
sprawozdania z przebiegu epidemji cholery w obrę- 
bie gubernji warszawskiej w d. 1-ym sierpnia W pow. 
warszawskim zachorowało osób 16, wyzdrowiało 9, 
zmarło 4, pozostało chorych 23; w mieście Włocław- 
ku zachorowało 8 osób, wyzdrowiały 4, zmarło 4, po- 
zostało chorych 45; w powiecie grójeckim zachoro- 
wało 16 osób, wyzdrowiało 4, zmarło 11, pozostało 
chorych 69, w powiecie gostyńskim zachorowała 1 0- 
soba, wyzdrowiały 2, zmarły 2; w mieście Płońsku 
zachorowało 8 osób, wyzdrowiało 11, zamrlo 6, po- 
zostało chorych 16; w powiecie łowiekim zswchorowało 
9 osób, wyzdrowiało 8, zmarły 4, pozostało” chorych 
30; w mieście Pułtusku zachorowało 8 osób, wyzdro- 
wiało 8, zmarło 7, pozostało chorych 31; w mieście 
Skierniewicach pozostało chorych 15 osób; w pow. 
kutnowskim zachor. 9, wyzdr. 4, zmarły 2, pozostało 
chorych 23;, w pow. błońskim zachorowało -086b 
7, wyzdrowiały 2, zmarły 2, pozostało chorych :23; 
w pow..sochaczewskim zachorowało osób 12, zmarły 
4, pozostało chorych 24. W obrębie gubernji piotr- 
kowskiej po d. 4-ty sierpnia w pow. łódzkim zacho- 
rowało osób 24, wyzdrowiało 6, zmarło 17, pozostał ` 
1 chory; w pow. rawskim zachorowało 61 osób, wy- 
zdrowiało 16, zmarło 24, pozostało chorych 20; w pow. 
brzezińskim zachorowało osób 31, wyzdrowiało 5, 
zmarło 13, pozostało chorych 13; w pow. piotrkow- 
skim zachorowało osób 43, wyzdrowiała 1, zmarło 
27, pozostało chorych 15. 3 


= Wyznaczona po raz czwarty na dzień dzisiej- 
szy przez wydział administracyjny magistratu licy- 
tacja na wywóz nieczystości z okólnika dla bydła, 
rzeznaczonego na rzeź, na Pradze, spełzła dla bra- 
ku konkurentów. 


:= Na odbytej w dniu dzisiejszym z ramienia wy- 
działu kas licytacji na dostawę w bieżącym 1894-ym 
r. różnych przedmiotów, służących do skompletowa- 
nia taboru warszawskiej straży ogniowej za sumę 
ogólną 9,180 rs., utrzymał się pirzy dostawie jedyny 
konkurent Dawid Cung, odstąpiwszy od sumy kosz- 
torysowej 29/,. 


= Na licytację, wyznaczoną przez wydział budo- 
wlany warszawskiego magistratu, na urządzenie na 
części ul. Rycerskiej bruku z prasowanego asfaltu na 
podkładzie betonowym z liczby dwóch konkurentów 
utrzymała się przy robocie warszawska firma fabry- 
czna Rothmithl, ustępując od cen kosztorysowych 3 '/,. 


== Magistrat m. Warszawy ogłasza, iż od d. 1- 
Atlnierajka r. b. potrzebne są do wynajęcia loka. 
ub całe domy na użytek dla wojsk garnizonu war- 

szawskiego.  Życzący wydzierżawić pomieszczenia, 
o których mowa, mogą obecnie składać dekiaracje 
w kopertach zapieczętowanych pod adresem naczel- 
nika wydziału wojskowego w magistracie 


4 a KURJER 


= W numerze 204-ym naszego pisma, wspomina- 
jac o klęsce gradowej, jaka dotknęła w z, m. ziemian 
gubernji lubelskiej, wyraziliśmy życzenie szybkiego 
owstania u nas instytucji ubezpieczeń od gradobicia. 


W ZE 


go w Eldorado przedstawić ma słynny niegdyś me- 
odramat w 3-ch ach (jak wówczas oznaczano), 
p. t. „30 lat czyli Życie szulera”. 

Dzieło to pisarzów franeuskich, Wiktora Ducange 


uszność nakazuje nam stwierdzić, iż funkcjonuje | i Prospera Dinaux (pseudonim G. Oubauta), przy- 


już „Towarzystwo w zajemnych ubezpieczeń ziemio- 
płodów od gradobicia” założone w r. 1877-ym w Mo- 
skwie. Towarzystwo to, rozporządzając znacznym 
ua wzajemności opartym kapitałem, poręczyło w gi- 
bernji lubelskiej poważną ilość ubezpieczeń, a wyso- 
kość zameldowanych w tejże gubernji szkód grado- 
wych wynosi 220,000_ rs., która to suma w większej 
jednak części przypadnie na Towarzystwa reaseku- 
racyjne zagraniczne. 

= Na zjazd przedstawicieli kolei przy departa- 
ńiencie, w kwestji rozkładu jazdy pociągów w 8ez0- 
nie zimowyin, delegowany został od zarządu kolei 
terespolskiej zarządzający statystyką wydziału ruehu, 
p. Walerjan Walter. 

= W dniu dzisiejszym naczelnik kolei terespol- 
skiej, r. st. inżenier Kajanus, w interesach służbo- 
wych wyjechał do Petersburga; zastępstwo powierzo- 
no inżenierowi Rudniewowi. 

== Starszy kandydat do posad sądowych przy są- 
dzie okręgowym Wataha wadii) p. Stanislaw ilk, mia- 
nowany został podsekretarzem w drugim wydziale 

nym wzmiankowanego sądu. 


| as Podczas urlopu starszego prezesa izby sądo- 
wej warszawskiej, rz. r. st. Asistowa, obowiązki 
jego spełnia p. Swieczyński, prezes. trzeciego de- 
partamentu cywilnego rzeczonej izby. 

= W dniu wczorajszym powrócił do Warszawy 
naczelnik inżenierów okręgu wojennego warszaw- 
skiego, jenerał-major Woroneow-Weljaminow. 

== Gyibernator gub. radomskiej odezwą z d.31-go 
lipca r. b. zawiadomił p. oberpoliemajstra m. War- 
szawy, że zowodu pojawienia się ólólóry w osadzie 
Solec, pow. iłżeckiego, powiat teu od d. 26-go lipca 
ogłoszony został jako dotknięty cholerą: 

= Znany chemik, prof. J. Boguski, powrócił z po- 
dróży naukowej, odbytej do Antwerpji, Edynburga 
i Londynu. 
| = Artystka-malarka i właścicielka szkoły malar 
stwa, pani Bronisława Wieęsiołowska, wyjechała na 
kilka tygodni za granicę. © 

= Z Bostonu przyjechał do Skierniewic, do rodzi- 
ny, znakomity skrzypek Tymoteusz Adamowski. Arty- 
Sta zabawi w kraju 2—3 tygodnie. Brat jego, równie 
ceniony wiolonczelista, Józef Adamowski, bawi już 
od kilku tygodni w Skierniewicach. 


= Z teatru i muzyki. 
* * Na jutro repertuar teatru Letniego zapowiada 
wyborną komedję Michała Bałuckiego „Dom otwar- 
», na której publiczność bawi się zwykle wyśmie- 


Widowisko to zakończy balecik „Zabawa dzie- 


eięca” 
- * Dowiadujemy się, że w tece reżysera dramatu 
znajduje się już projekt repertuaru r ale rey 
i komedjowego na sezon zimowy.dla teatrów: Wiel- 
( ad zmaitości. 
iędzy innemi nowościami znajdują się i utwory 
oryginalne Kazimierza Zalewskiego, fichata Bału- 
skiego å Edwarda Lubowskiego—dla teatru Roz- 


Dla teatra zaś Wielkiego zaprojektowano, oprócz 


wrze) ienia nowych dramatów, wznowienie sztuki 
P: uszkieterowie”. 
PIW AK repertuaru zimowego jest nader 
* Ferreòl” "Wiktoryn: i i 
nt erreol a Sardòù dany dziś będzie 
Laski ZBY. w teatrze Letnim z p. Rapackim 


Następne przedstawienie te 
: go dramatu, cieszącego 
pały | ję bi powodzeniem w sezonie bieżą- 


rtiala obejmie zastępczo p. P 
* W teatrze Nowyzn odśpiewany dziś będzie „Szty- 
81; obsada pier- 


Wer s której figuruje p. Czosnowska w partji bra. 
Na jutro PEETA w teatrze Nowym wodewil 


dowało s 
w teatrach: tnla - x Ma przed- 
323; w teatrzykachi <a yła 


le-vue 130, Wodiew 
226. 


== Z teatrzyków. 


yków. T T 
Jul, Hep.) Teatrzyki ogró 
ù Khai ep.) Teatrzyki ogródkowe Ma Da ane] 


ego repertuaru i dobrze na tem wychodzą. 


Notowaliśmy już kilka takich wznowień w sezonie 
nie zaznaczamy, że towarzystwo 
tyozna pod przewodnictwem p, Czystogórskie: 


tegorocznym, 6 


Eldorado 220, Be N 
u 701; w Dolinie Szwajcarskiej 


swoił dla naszej sceny Milewski. 

Grano „Życie szulera” na scenie warszawskiej po 
raz pierwszy p laty 66-ciu, t.j. w r. 1828-ym, 
w teatrze na placu Krasińskich. 

Obsada była następująca: rolę statca Germany'ego 

rzedstawiał Kudlicz, syna jego Oskara Werowski, 
arnera jego Ant griwy Jastrzębski, kupca okręto- 
wego Szymanowski (dziadek), syna jego przyjaciela 
Jasiński, komisarza Wojciech Szymanowski jae), 
oficera Panczykowski, służącego Germany'ego Wol- 
ski, bankiera w domu gry Zieliński, służącego W tym- 
że domu Rywacki, Amelję, narzeczoną a następnie 
żonę Oskara, grała panna Żuczkowska (późniejsza 
ani Halpertowa), ochmistrzynię Żółkowska, matka 
. p- Alojzego, żokieja Turczynowicz, syna Oskara 
i Amelji Piasecki, oberżystę Damse (ojciec), oberżyst- 
kę Jankowska (żona redaktora pisma humotystycz- 
nego p. t. Śmieszek, wychodzącego w Warszawie), po- 
dróżnego Świergocki, córkę Oskara i Amelji Dam: 
sówna, 

Muzykę do „30 lat” napisał Damse, tańce ułożył 
Maurice. 

Z liczby powyżej wymienionych osób 19-tu, tylko 
jedna pani Halpertowa jest żyjącą. 

Późniejszych zmiań w obsadzie sztuki nieprzyta- 
czamy, bo przekroczyłoby to rozmiar niniejszego ar- 
DR nawiasem tylko wspominamy, że w roli głó- 
wnej widzieliśmy także Żółkowskiego, a w ostatnich 
czasach Leszczyńskiego. 

_ Wspominaliśmy, iż w roli Oskara 5, jed sła- 
wny tragik Ignacy Werowski (ur. d: 2-go sierpnia 
1783 r., zmarły d. 8-go sierpnia 1841 r.). 

Artysta ten, obdarzony wspaniałą postawą, głosem 
czystym i dźwięcznym, wstrząsał słuchaczów, wypo- 
wiadając niektóre ustępy, zwłaszcza też po zabój- 
stwie w celu rabunku, gdy wraca do domu ze 
śladami krwi na rękach i gdy go przerażona małżońi 
ka zapytuje: „Oskar, a więć to ty?...” i ze zdumie- 
niem nań s ogl da, Werowski takim głosem żonie 
odpowiadał: „Nic! to nędza i rozpacz!”—że przejęta 
grą znakomitego AA publiczność w milczeniu, ze 
zgrozą słuchała wy toczonych wyrazów, a. w tedtrze 
można było słyszeć bodaj mani oruszenie... 

I nietylko publiczność, ale i koledzy Werowskiego 
zachwycali się grą jego. 

Krążyła z tego powodu anegdota w sferach tea- 
tralnych o jakimś artyście, który w kulisie podzi- 
wiał Werowskiego w tej roli, a wytazy przytoczone 
tak go rozczuliły, że wybuchł prawie płaczem. 

Teatr się skończył i ów artysta, jak to wówczas 
było w modzie, poszedł na poncz do eugierni, spo 
wychyleniu kilku szklanek tego napoju, wracał po 
dobrą datą do mieszkania, które zajmował na parte- 


rze 

Żona jego, przyzwyczajona do późnego powrotu 
małżonka, usłyszawszy pukanie do bramy, posiada- 
jące klucz od niej, wybiega i stukającego zapytuje: 

— „dóziu, czy to ty? i 

— „Nie —odpowiada obeeny ale nieprzytomny — 
to nędza!...” 


= Biust Bakałowiczowej. 

Notatka nasza o biuście Rakałowiczowej dłuta Ry- 
giera nie pozostała bez skutku... 

O dziejach funduszu na zakup biustu opowiada 
nam znakomity artysta p. Wincenty Rapacki, co na- 


stępuje : ci 
Wa po śmierci Bakałowiczowej owocześni arty- 
ści dramatu i komedji chcieli swoją cześć dla wiel- 
kiej artystki okazać przez wzniesienie pomnika na 
jej grobie na cmentarzu powązkowskim. 
Gaci zbierać p ge A w Wini 
cząsem uprzedził artystów p. Epstein, który 
E wzniósł na cmentarzu kosztem wady 
Wobec tego koledzy wielkiej artystki postanowili 
biust Bakałowiczowej umieścić w sali bibljoteki tea- 
tralnej. f 
W tym celu na ręce p. Wincentego Rapackiego 
złożono około 350 rs, za. 
P. Rapacki udał się z zamówieniem biustu do ba- 


| wiącego tu wówczas artysty-rzeżbiarza Rygiera, któ- 
| ry oświadczył 


wprawdzie, że biust wykonać może za 
500 rs, lecz na prośbę Rapackiego przystąpił do prą- 
cyi wkrótce tež biust wykonał. 
- Rapacki w r. 1876-ym wypłacił Rygierowi 350 rs., 
„na co posiada kwity, ; 
Okazało się jednakże, że umieszczenie biustu Ba- 
kałowiezowej w bibljotece teatralnej nie byłoby po- 
żądane, łatwo bowiem mógł tam uledz uszkodzeniu; 
-Zresztą niema w bibljotece miejsca W naa 
gi zę A sagi postanoiriaso sul e gan By 
e Towarzystwa zachęty i cze ; 
Hirrncj można ustawić biust w miejsca odpowie- 
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Ta chwila właśnie ńadesuła: biust wielkiej arty | 
ki, wykonany przez również wielkiego artystę, zasłić E 
gije na to w całej pełni, aby był umieszczony wś r a 


yer teatru Wielkiego. „Tal 

Potieważ p. Rapacki wyjeżdża do Gopot, przew. | 
MEREN winniby zająć się jego koledzy. i M 

Bardzo być może, że Rygier zrzeknie się reszty | sg 
150 ra. Rapacki ma się. w sprawie tej z nim pa!’ 
zumieć. Kp | 

Przy tej sposobności niechaj będzie nam wolno ję 
zwrócić uwagę, źe w bibliotece teatralnej znajduje | 
się kilka biustów i portretów celniejszych artysto | 
teatrów tutejszych, Ne W 

W lokalu tym okryte są one kurzem i nikt ich sa UAB 
ogląda, czyby więć nie było właściwszem umieść 
jë w foyer teatru Wielkiego? e 

W foyer mogłyby się znaleść podobizny Dobrski 
go, Troszla, Bakałowiczowej, Piaseckiego, KomotóW l 
skiego 1 tylu innych żasłużoiych dla scety artystów 
kapelmisttżów i kompozytorów. t 


=> Qdpust w Radzyminie. | 
Odpust pozawczorajszy w Radzyminie, przypadać | 
jący z okazji Przemienienia Pańskiego, zgromadj | 
około 15,000 pobożnych, w tej liczbie do 5,000 cat" f 

z Warszawy, i 
W celu zachowania ostrożności sanitarnych, wiad ER 
miejscowa dla osób, przybywających z Warszaw | 
ńa 20-ej wiorście urządziła budynek dezynfekey jt | KI 
Cały plac przed kościołem, tudzież bruki ulicz | 
skropiono płynem odwaniającym. l 
i A 


"IR 


a 
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« Zabroniono też dowozu wszelkich owoców dry i 
wód gazowych podejrzanej jakości, natomiast + 
sprzedawano lemonjadę z wody przegotowanej, $ 
kwasów mineralnych, sporządzaną przez handluj* 
cych pod kontrolą służby lekarskiej. A | f 
Po nabożeństwie na rynku przygotowanó trzydzić 
ści wielkich samowarów i kotły z wodą gorąca. „| 
Stan sanitarny pątników był pod każdym wzglć ' 
dem pomyślny. ai 
Z uwagi na często powtarzające się zjazdy tłumów K 
Ean m a naczelnik powiatu wystapil do władze | 
gubernjalnej o otwarcie w Radzyminie herbacia” | 
ludowych. ë 


= Wystawa hygjeniczna. M| 94 
Wozoraj odbyło się posiedzenie członków komitć | - 
tu wychowawczego przyszłej wystawy. i ki gy 
Zaproszono na delegatów do zarzadu pp. Szymob” ę 
Krzeczkowskiego, F. Rycerskiego i dra Garliński | 
Nadto opracowanie szkieu programu prac nauk 
wych komitetu powierzono LĄ ycerskiemu, któy $ 
tak pięknie ząznaczył swoją działalność na wystawić 
w r. 1887-ym przez utządzenie wzorowej ochrony: 
Postanowiono zaprosić do komitetu kilku jesz 
nowych członków, zaś do udziału w pracach z dz 
dziny hygjeny szkół żeńskich kilka pań, które 1“ 
tem polu zasłużonego już zażywają uznania. | a 
Jutro, o godz. 7-6j wieczorem, odbędzie się pos y | 
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dzenie członków komitetu budowlanego, na które" p j 
koniisja, delegowana do wyszukania odpowiednieky zd 
placu pod wystawę, zdawać będzie relację ze swoj 

działalności. w |» 


== Kolonje letnie. i ii | RRR 
Wezoraj koleją wiedeńska wyjechali chłopey Wy; | 
czbie 25 do Dzierzbie pod Ostrowami i dziewczyo* IBRA 
w lieżbie 50 do Leszna pod Grodziskiem. zob AT 
U ! b wą 
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i 


* 


Dziś powracają dziewczęta żydowskie z K 
pod Gąsocinem w liczbie 60. 
Jutro, t. j; we czwartek, koleją wiedeńską 


60 z uz, 
chłopcy © 
= Kadencja radzców. a 
„Zapowiedziana na obecnem ogólnem zebi 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego ka” 
cją radzców komitetu tak się przedstawia. „| 
Do d. 15-go sierpnia r. b. pp. Leon Dmochofow. | 
Karol Sosnows rj Zygmunt Wielopolski, 7 = 
dzimierz Gawroński i ks. Mieczysław Woroniecki p | 
Od d. 16-go sierpnia do d. 15-go września Iyk H Roy 
ariy BU 


don Zan, mrg. Zygmunt Wielopolski, Mieczy. 
WEUJŻORA Zygmunt Gloger i Włodzimierż 
WTONSKI, | 
Od d. 16-go do 30-go września pp. Todt, | 
walski, Abdon Zan, Zygmunt Gloger, jo 
Boniecki i Bolesław Skórzewski. 4 
Od d: 1 do 31-go października pp.: Stanisław 
rzyński, Stanisław Boniecki, Tadeusz Kow: 
Bolesław Skórzewski, Włodzimierz ks. (ð; 


ski. PO 
- Odd. 1-godo 15-go listopada pp.: Rodryg Bigio | 
tocki, Ignacy Rudowski, Stanislaw Skarzyński, „pi. | 
dzimierz ks, Czetwiertyński, Tadeusz Wyga? uje | 
Od d. 16-go listopada do d. 16.go prod U ga | 
ksander Kłobukowski, Ignacy owski, +% 4 
vi =x Viana Rodryg hr. Potocki, Wlodzimiett * » A 
erski. 
Od d. 16 do 8i-go grudnia pp Jants 
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- Bolesław Gołembowski, Włodzimierz Biesiekierski, 
4 „Aleksander Kłobukowski, Antoni Ostrowski, 

|. Odd. 1 do 31-go stycznia r. p. Pp. Janusz Śliwiń- 
| ki, Leon Dmochowski, Bolesław Gołembowski, Ka- 
| Pol Sosnowski i Antoni Ostrowski. 

|, Odd. 1 do 15-go lutego pp.: margr. Zygmunt Wie- 
| 9% polski, Karol Sosnowski, Tadeusz  Wyganowski, 
| “eon Dmochowski, ks. Mieczysław Woroniecki, 

| _ , Odd, 16 lutego do d. 15-go marca pp.: Abdon Zan, 
L BO ks, Mieczysław W. oroniecki, Tadeusz Wyganowski, 
= Wargr. Zygmunt Wielopolski, Zygmunt Gloger. 

; Odd. 16-go do d. 31-go marca pp. Abdon Zan, Ta- 
_ lensz Kowalski, Zygmunt Gloger, Stanisław Bonie- 
kii Bolesław Skórzewski, 
|. Odd.1 do 30-go kwietnia pp.: Bolesław Skórzew- 
| tki, Stanisław Skarzyński, Stanisław Boniecki, Ta- 
E deusz Kowalski, Włodzimierz ks. Czetwertyński. 
= a Ôdd.1dod.15 maja Pp: Rodryg hr. Potocki, 
_ Stanisław Skarzyński, Włodzimierz ks. Czetwertyń- 
„ai, Włodzimierz Gawroński, Ignacy Rudowski. 


= Odd. 16 maja do d. 15-go czerwca pp: Włodzi- 
| oński, 
i 


4 


i 
| 


d 
] - Mierz Biesiekierski, Włodzimierz Gawr Rodryg 
Jk io ie Aleksander Kłobukowski, Ignacy Ru- 
Sowski. 
p Od d. 1 do d. 30-go czerwca pp.: Janusz Śliwiński, 
Włodzimierz Biesiekierski, Bolesław Gołembowski, 
Aleksander Kłobukowski i Antoni Ostrowski. 
|, Odd.1 dod. 31-go lipca pp.: Leon Dmochowski, 
| Fy łesław Gołembowski, Antoni Ostrowski, Janusz 
> Śliwiński, Karol Sosnowski. 
|. = Pomnik Kopernika. 
| Przerwane chwilowo roboty około restauracji po- 
02: Kopernika, z dniem dzisiejszym wznowiono. 
|. Pomnik stanie na podstawie z granitu czarnego 
- polerowanego, umyślnie zamówionego w kopalniach 
| Szwedzkich. | - 
Monolit już ba ae agii hi zaopatrzony w napis 
| Wtych dniach będzie przewieziony z pracowni przy 
__Mlicy Dzikiej na plac robót. i ; 
|. Rysunek podstawy, „jak również i stopni, sporzą- 
| dzonych z granitu finlandzkiego, pozostaje bez zmiany, 
|. Zgodnie z brzmieniem kontraktu, restauracja ma 
- być całkowicie ukończoną na dzień 30-ty września 
| i e b. 
I E Naprawa chodników. 


4 
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í 
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Na starych chodnikach asfaltowych coraz częściej 
ię dzieć można łaty betonowe najrozmaitszych kształ- 
i ow. 
|. Oczywiście, mozajka ta bynajmniej nie wpływa na 
f f upi SPA ej sry ed radia rzeto zbadać po- 
| jxo y, które skłaniają inżenierję miejską do tego ro- 
| dają omamentacji starych chodnikników. 
| | bjaśniono nas, iż istnieją kn temu aż dwie racje, 
| AR których każda z osobna wystarcza do zrozumienia 
| leczy: 1) że naprawa płytami betonowemi kosztuje 
| zy razy mniej, niż łaty asfaltowe, które w dodatku 


„cy 
PEN 


| Wastarych chodnikach asfaltowych pozostała już tak 
= lenka warstwa asfaltu, iż zarząd miejski z czasem 
Ri mierza je całkowicie zastąpić betonowemi, nie chce 
wa przedłużać ich egzysteneji nakładaniem grubych 
kt asfaltowych. i 
| Wogóle chodniki betonowe, jako najtrwalsze i naj- 
|  "ygodniejsze, w ci lat kilku mają być ułożone 
| “a wszystkich prawie ulicach Warszawy. 


| = Dwie tranzakcje. 
| _W tych dniach dopełniono dwóch tranzakcyj na 
Większe A korochajnośii w Warszawie. 
edna z nich przy Nowym-Świecie, bazar, zwany 
ES: rdynackie” lub „Sułkowskie”, sprzedana została 
| ERR pa 340,000, druga zaś, dom pod nrem 388-ym prz 
X do -owskiem-Przedmieściu, gdzie się mieści Ban 
4 0 głowy i fotografja Troczewskiego, za rs. 
4 , s 


| œ Meble gięte. 

| „Meble gięte krajowe znajdują tak wielki popyt na 
: Par Each zbytu nawet za granicą, iż okazuje się cią- 

EJ g potrzeba powiększania ich produkcji. 

Kw wieżo Towarzystwo akcyjne „Wojciechów” o- 
3 wi, zło czwarty z kolei tartak parowy w Tarno- 
16, w lubelskiem. 


B N, Uwaga. i; 

| 4 oba adesłano nam zażalenie, które uważamy sobie za 
a> gyjązek zanotować. 

| Pw» utkiem obsunięcia się muru szczytowego nowo 

g Wdowanego domu przy ulicy Nowy-Świat pod 
|, 24, brama domu nr. 22 podstęplowaną została 

BI zan ech miejscach, przez co wjazd oraz wprowa- 

38 dy większych przedmiotów w podwórze stało się 

Bi nie niemożliwe. i 

E? jesze cz niewygody dla lokatorów, przedstawia to 


f 
| 
| 
EE 


Cze wielkie niebezpieczeństwo z uwagi, że w ra- | 


tę Wj U zatamowany jest wjazd straży ną pod- 
9 | trzydziestu mieszkańców poraienionego domu 


k Položen p, bezpieczeństwa znalazłoby się w trudnem 
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_iWorzą nierówności na powierzchni chodnika, i 2) że | 
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= Miljonowy spadek. 

„Z powodu najrozmaitszych, ongstokeot fałszywych 
wiadomości, kirg, Że o spadku po ś. p. ikto- | 
rji Czarneckiej, p. Wandalin Czarnecki wystąpił 
z listem do Dziennika dla wszystkich, w którym przy- 
tacza szczegóły nastąpujące: 

S. p. Wiktorja i brat jej Stefan, zmarły przed pa- 
ru laty w Petersburgu, byli dziećmi Mateusza Walen- 
tego Czarneckiego, który miał posiadłość ziemską 
w pow. jampolskim, w gubernji podolskiej, gdzie 
przez czas długi urzędował jako sędzia w sądzie po- 
wiatowym; marszałkiem nie był nigdy. 

Mateusz Walenty Oz. był synem Józefa strażnika 
bracławskiego, a wnukiem Antoniego. 

Rodzina ta dawno osiadła w gub. podolskiej i tam 
się fortuny dorobiła; z gub. wileńską ani grodzień- 
ską nie miała stosunków. 

Obeenie, w braku spadkobierców z linji Antoniego, 
do spadku pretendować mogą jako krewni Ki pro 
Czarneccy, pochodzący od Kazimierza, syna Piotra, 
a wnuka Ludwika, rodzonego brata Antoniego. 

Kazimierz zmarł w r. 1849-ym i zostawił kilku sy- 
nów, przeważnie w Bessarabji zamieszkałych. 

= Q zakład. 

Oryginalna w swoim rodzajn sprawa była w dniu wozoraj- 
ngm przedmiotem rozpraw w sądzie pokoju. 

waj dobrzy znajomi, panowie Ludwik X, i Bronisław Z., 
siedząc przy uczcie w jednej z pierwszorzędnych restauracyj, 
rowadzili z sobą ożywioną rozmowę o literaturze, a między 
nnemi przeszli na temat, ile które z pism ma... prenumeratorów. 

X. twierdził” mianowicie—i oto był gotów się założyć—że są 

| im codzienne w Warszawie, które liczą co najmniej do 

5,000 prenumeratorów. 

Kwestją ta w rozmowie przybrała takie rozmiary, że Z., któ- 
ry zaprzeczał stahowczo możliwości, aby w Warszawie było pi- 
smo, posiadające przeszło 25.000 prem., uderzył w twarz X, i 
w ten sposób kwestja... została rozwiązana, 

prawa oparła się o sędziego pokoju, gdzie wczoraj do głó- 

wnych rozpraw nie ar A Z powodu niestawienia się kliku 
nych świadków; - in wyznaczony zostanie we wrześniu. 


e n 


Basaj przed południ | , 
zisiaj prze: niem z dachu ki 
| adto dwóch robotników dapkarejiek wiatowych ehe 
| w zjrge nowego dachu glweanego, 
aj zatrzymali się na: dachu niżs: skutki im- 
pet upadku był słabszy. W RPA 
Mocno potłuczonych odwieziono do szpitalą, 
W sprawie tej prowadzi się śledztwo. 
= Przez nieuwagę. 
Wypadki nieostrożnego obchodzenia się z płynami palnemi 
g 
b= got powtarzają. klepi p 
niu wczorajszym w sklepie Władys wa Czyżewskiego 
w domu pod X 54-ym na Nowym-Świecie rej parterai 


benzyny, wybuchł pożar, który na szczęście tym nie wy: 
| wołał smutnych następstw, w samym bowiem zarodki został 


maa domowników s ony. i z i 
rz ną „ognia. była ta okoliczność, iż rozlewano benzyn. 
w bliżko ci zapalonej Briecj. 4 


= Z Wisły. 

E Tomasz Jastrzębski, napadł na kolegę swego, To- 
| masza Jóźwika, zamieszkałego w domu pod Ne3-im przy ul, 
l Moskiewskiej, w chwili, gdy tenże łódką płynął na Wiśle. 
| -Jastrzębski uderzył Jóźwika grubym drągiem i złamał mu 


| lewą rękę. 

Poszwankowanego odwieziono ną kurację do domu, na- 
| rd ią zaś przyaresztowano, a sprawę skierowano na drogę 
arną. 

= Zaginieni. 

Osiemnastoletni mieszkaniec Brudna, Wiszorowski, wyszedł- 
szy z domu przed czterema dniami nie powrócił, 

Również rodzina zoszukuje pięcioletniego Adama Jackow- 
skiego, który w drodze pieszej do Rądzymina odłączył się od 
matki, zamieszkałej we wsi Koła. 


"-- Echa łódzkie. 
Korespondent nasz pisze pod d. 7-ym b. m4 
Dwddhiówa zabawa ogrodowa na rzecz tutćjsze- 
go chrześcijańskiego Towarzystwa dobroczynności 
rozpoczęła się w dniu wczorajszym, 
atłok publiczności w pieknym parku helenow- 
skim był dnia pierwszego olbrzymi. 

Obliczano te tłumy na jakie 10,000 osób. 

Przygrywały trzy orkiestry, między niemi fabry- 

czna szejblerowska. EG 

Dekoracje kjosków z kwiatami i namiotów z po- 

darkami i w ogóle ogrodu odznaczały się gustem. 

Sprzedażą kwiatów zajmowały się panie: Olszew- 

ska, Serini i. Handtke; piękne podarunki ofiarowali 
| pp. Gehlig, Grohmann, Scheibler i Leonardt, 
|" Przy ciągnieniu biletów na fanty tłok był trudny 
do opisania, 
iele uroku dodawałą festynowi pogoda letnia 
i wieczór ciepły. „|... 

Park helenowski w oświetleniu różnokolorowych 
| lampjonów, lamp elektrycznych iudatnych ogni sztu- 
| cznych przedstawiał widok oryginalny i piękny, jak- 
| kolwiek na zachwyt nie było czasu i miejsca, gdyż 
zagłębiający się w kontemplacje łatwo mogli uledz 
| podeptaniu przez tłumy. 
cisk ten, odbierał trochę festynowi uroku, ale za 
to dobroczynność powinna osiągnąć z tej nader uda- 
nej zabawy świetne rezultaty. 

Skromniejszą znacznie uroczystość obchodzić bę- 

| dzie scena tutejsza w nadchodzący czwartek; na bê- 

nefis wielce lubianego i doskonale z łódzką publi: 

| eznością zżytego komika, p. Marjana Winklera, teatr 
« wystawia farsę „Narzeczony w butelce”. 


W obecnym składzie trupy p. Winkler stanowi 

najpożyteczniejszą i najwybitniejszą siłę, na której 

wspiera się cały repertuar bieżący, publiczność tutej- 

sza oddawna ocenia rzetelny ten talent, niewątpliwie 

kj ogród Sellina będzie we czwartek przepeł- 
ony. 

Komisja sanitarna pracuje niezmordowanie nad 
zastosowaniem wszelkich możliwych, gdzieindziej już 
w kok będących, środków. zapobieżenia rozwojowi 
epi i 

Pokazała się ona przedewszystkiem na osławio- 
nem przedmieściu Bałuty.” 

-+ Środki zaradcze. 

Kahał żydowski w Radomiu od dwóch tygodni »y- 
A pam tie herbatę dla swoich współwyznawców. 

tyc dniach ma być otwarta kuchnia, w której 
żydzi radomscy otrzymywać będą ciepłe potrawy tó- 
wnież bezpłatnie. 

Gmina żydowska w Radomiu dla chorych w szpi- 
3 ihanien jet" wino i lekarstwa itd. ` 

ary na ten zbiera kupiec miejscowy, p. J. 
Martofel, i WAY 


NOTATNIK TERMINOWY; 
—e>e—— 

~ D, 10-go sierpnia, o godz. 12- w poradni w è 
YA okręgu w A eR odbędzie się licytacja na 
sprzedąż z magazynu żywnościowego Nš 6-ty na Pradze 6218 

udów siana prasowanego w pięciu partjach, ocenionęgo ógó- 
em na rs. 13U0 kop. 564; wadjum w stosunku -10°/ wartości 
kupowanego siana. 

— D,10-go sierpnia, w urzędzie powiatowym lipnowskim, 
odbędzie się licytacja na konserwację szos lipnowsko-lubicziej 
1 lipnowskó-sierpeckiej na pape 3 16/,„» wiorst, znajdu- 
jących się w obrębie m, Lipna, od rs. kop 52; wadjum 


Ze świata. 


% Jak żyć w upały? Oto pytanie, na które daje ma- 
stępującą odpowiedź dr. Gruber z Wiednia: używać bar- 
dzo mało ruchu; prowadzić tryb życia. umiarkowany, 
zwłaszcza ząś pod względem użycia napojów alkoholo- 
wych; najlepszym napojem jest woda (filtrowana) o tem- 
peratnrze minimalnej—-79 R.; piwo, jako spożywane 
w stanie chłodniejszym, bywa szkodliwem; doskonały 
wpływ wywierają zimne kąpiele, zwłaszcza zaś wycieranie 
ciała zimną wodą; najlepszym materjałem na suknie jest 
batyst, ną ubranie męskie lekką flanela; nie należy sypiać 
przy otwartem oknie. 

x Kobiecy wyścig dystansowy. Niewiasty sięgają 
nawet po laury w wyścigach dystansowych. W tych 
dniach w Wiedniu zgromadziło się na Märzstrasse 30 dam, 
które z werwą rozpoczęły wyścig na przestrzeni 12 kilo- 
metrów. Celem biegu była wioska Purkersdorf, W Brei- 
tenee, Baugarten, Hitteldorff i Hadesdorf były stacje kon- 
trolujące. Zwycięska dama przebyła dystans w godzinę 
i 87 minut, ostatnia zaś spotrzebowąła aż 2 godziny 39 
minut. Współzawodniczki powróciły do Wiednia koleją. 
Nagród żadnych nie było, walczyły więc damy tylko o 
honor, 

X Dobrana para. W jednym z pism berlińskich znaj- 
dujemy następujące ogłoszenie: „Zaręczeni: Franciszek 
Emberg z Lipska—Manich z Dahomey, amazonka króla 
Behanzina, obecnie w Berlinie, Passage-Panopticnm”, 

x Królowa Wiktorja angielska jest jednym admira- 
łem— kobietą na świecie. Królowa w młodszych swoich 
latach stawała nawet przy sterze własnych jachtów i kie- 
rowała statkami z powodzeniem. 

X Najmniejszą kobietą na świecie jest obecnie nieja- 
ka panna Paulina, holenderka. Dama ta liczy sobie 18 
lat wieku, ma 20 cali wysokości, waży zaś 9 funtów. 

x Pp. Degouy i Delguey, oficerowie marynarki, świe- 
żo wypuszczeni z fortecy w Kładzku, podróżują obecnie 
po Francji, wszędzie zaś są przyjmowani owacjami. 
W tych dniach bawił Degony w Tulonie, gdzie na cześć 
jego urządzono rozliczne uroczystości. Nie obyło się bez 
serenad i pochodów z pochodniami. 


BAJKI MYPLANE. 


Z hamorystyki „Faceta” nerbuchowegóy 

Po północy, w handętku: 

— Cóż, kochany radzco, będzie wojna, czy nież 
—— A która godzina? 
— Już po północy. 


— 0, do djabła, będzie rapewno, ale w demu z moją 
starą, *% | 

Pod Stępkieme 

— Kto to jest? 


— 0, to znany ichtjolog 
o gtudjuje ryby? 
— Tak... w śmietanię 


"dzwonka, jeden z wożnych 
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WRAŻENIA SĄDOWE. 


(Sprawozdanie specjalne Kurjera Warszawskiegu.) 


Lugdun, d. 2-go sierpnia. 

Drzwiami naprzeciw stołu mojego zbitą wkraczają 
rawą na salę przedstawiciele prasy, jeden przez dru- 
giego szukąjąc swoich miejsce. Jednocześnie głównem 
od frontu wejściem wpuszczają publiczność. Dokoła 
ruch i zamieszanie. , ę 

W ślad za dziennikarzami gromadzą się świadko- 
wie i przysięgli, z pomiędzy których los wyznaczyć 
ma niębawem przepisaną prawem liczbę sędziów. 

Na ławie obrończej zajmuje miejsce dziekan ciała 
adwokackiego (bótonnier), obowiązany z urzędu bronić 
oskarżonego. Sredniego to wzrostu mężczyzna o wy- 
razistych ostrych rysach twarzy, sumiastym wąsie i 
włosach dobrze już przypruszonych siwizną. Przyglą- 
dają mu się zewsząd ciekawie, zadając sobie pytania, 
na jakim też motywie zamierza oprzeć mowę, a do- 
(dać należy, iż do ostatniej chwili, Dubreuil zachował 
ją w © pop $ 

Loża niemal wyłącznie przez kobiety zajęta. Tu- 
taj to wyznaczono także miejsce księdzu Grassi, pro- 
boszczowi z” Motla- Visconti, rodzinnej wioski pod- 
sądnego, który na żądanie rodziny przyjechał na czas 
trwania sprawy. 

Oskarżony już o godzinie w pół do piątej, w zasło- 
niętymm szczelnie powozie więziennym, otoczonym 
oddziałem konnych żandarmów z nagiemi pałaszami 
w rękach, przewieziony został z więzienia św. Pawła 
i osadzony w osobnej celi trybunału. 

Dziestęć minut po 10-ej Mija się na sali odgłos 

onośnym wypowiada 
głosem sakramentalne: „Za cour”.., 

Wszyscy powstają z miejsce, gdy tymczasem bo- 
cznemi drz wiami niszy pojawiają się sędziowie i se- 
kretarz naczelny w efektownych czerwonych togach 
o czarnych jjedwabnych wyłogach, z rodzajem żabo- 
tów białych po pod szyją, w beretach na głowie, a 
za nimi prokrwator w takimże stroju, z tą jednak od- 
mianą, iż wyłóg togi jego pokryty gronostajami. 

Pośrodku trybuny na wyniesieniu zajmuje fotel 
prezes Breuillac, po bokach jego dwaj sędziowie asy- 
stenci Ducrot i Davenióre, na skraju lewym, w są- 
siedztwie najbkiższem ławy oskarżonych, bo wązkiem 
tylko przejściem przedzielony od niej, zasiada pro- 
kurator Fauchier, a za nim jeszcze przysięgły tłu- 
macz dla języka włoskiego Genneval. Prawą stronę 
trybuny po za sędziami zajmują naczelny sekretarz 
Widor z sekretarzem sądu przysięgłych Mathieu; ten 
ostatni w todze czarnej, mało różniącej się od adwo- 
kacicich. 

Prezes otwiera posiedzenie, poczem prokurator, 
z uwagi na wj dłuższy czas trwania spra- 


 rakterystyczne podobno dla morderców. Szybkie do- 
koła rzuca spojrzenia, a spojrzenie istotnie posiada 
wjn «., Jezy, blizko bardzo siebie osadzone, 
ą się trafnie do oczów pawjana przyrównać, ły- 
skają czasem białkami, jakby krwią nabiegłemi a ru- 
chanie, ostre, dzikie, twarde. Rysy 
twarzy dość ościstej regularne, nos wydatny, roz- 
winięte szczęki znamionują upór. 
Na wezwanie prezesa: 
— Asseyer-v0us—odpowiada: 
„damę NZ siada, 
mienne wywoływanie sędziów przysi h, któ- 
rzy jeden po drugim zajmują miejsca, Pok 
listy 30 świadków, z których nie stawiło się dwoje 
tylko, wytłumaczonych chorobą (dr. Gailleton me 
ugdunn, i Emilja Viala żona piekarza z Cette), do- 
pełniają czynności wstępnych. Po wygłoszeniu ła- 
wie przysięgłych obowiązujących ją przepisów i 
odebrań przysięgi, prezes Breuillac zadaje oskarżo- 
nemu zwyczajne, toż samość osoby sprawdzające 
pytania, poczem nakazuje naczelnemu sekretarzowi 
odczytanie aktu oskarżenia, opartego przeważnie na 
zeznaniach podsądnego, nie w nim zatem nowego dla 
czytelników Kurjera niema. 

_ Po kilku wstępnych pytaniach, dotyczących dzie- 
ciństwa mordercy, porusza prezes sprawę poczytalno- 
ści worełówej podsądnego, który zapewnia: 

— Non, non, je suis responsable. 
— Non, non, pas fou, pas fou (tak)—powtarza, 


'lerzysta. Łeb konia kawalerzysty po prawej stro- 
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podobno miał być warjatem. i 
Na wezwanie,” aby opowiedział przebieg drogi 


z Cette do Lugdunu, wzbrania się na razie, przypo- | 
mina, że już w czasie śledztwa wszystko dokładnie ; 


opisał, i dopiero po uwadze prezesa, że tu o objaśnie- | 
nie sędziów przysięgłych chodzi, decyduje się na powtó- | 
rzenie zeznania. | 

— Bono partito. —rozpoeczyna zeznanie. ŻĘ 

W sobotę tedy, d. 23-go czerwca, między godziną 
10-tą a 11-tą zrana, pod błahym pozorem wywołuje 
sprzeczkę z patronem swoim piekarzem Viala, od- 
biera około 24 fr. zaległej pensji (miał prócz tego o- 
szczędzonych kilka franków przy sobie) i z pieniędz- 
mi temi udaje. się wprost do puszkarza Wilhelma 
Vaua, gdzie płaci 5 franków, a ze sprawunkiem zała- 
twia się tak szybko, że puszkarz nie miał nawet czasu 
przypatrzeć mu się dobrze. Saurel'owi zapowiada o- 
bojętnie, iż wyjeżdża do Montpelier, bo, jak na śledz- 
twie, zeznaje: „nie głupi byłem wprost jechać do 
Lugdunu”. O godz. 3-ej zostawia rzeczy swoje 
u Viaa'ów, wyjeżdża koleją do Montpelier trzecią kla- 
sę, tu zatrzymuje się kilka godzin, spędzając je w to: 
warzystwie znajomych, o godz. ll-ej także trzecią 
klasą wyjeżdża do Tasasconu i tu, nie mając pociągu 
zwyczajnego, wsiada do pośpiesznego i o godz. 2-ej 
w nocy staje w Awinjonie. Tu znowu przerwa, cze- 
kać musi dwie godziny na pociąg lugduński, także 
pośpieszny, 9 fr. 85 e. płaci za bilet do Vienne, bo nie 
starczyło mu już na wykupienie biletu do samego 
Lugdunu za cenę 11 fr. 30 e. Z Awinjonu wyjeżdża 
o godz. 4-ej zrana, a o 10-ej staje w Vienne, zkąd 
już dalej o 2-ej idzie piechotą. 

Około 8-ej wieczorem znalazł się pod pałacem 


BA 
Jak wyglądał Lugdun tego wieczora, pamiętacie 
z opisów. u 

Ulice rzęsiście oświetlone, place, kawiarnie zapeł- 
nione tłumem. A śród tego tłumu przesuwa się pod- 
sądny, Znalazł się on na drodze, wiodącej do pała- 
cu giełdy i usiłował przejść z jednej strony ulicy na 
drugą, lecz ajenci przepuszczali tylko panie. 

Po dziesięciu minutach nadjechał powóz dwnkon- 
ny, którego stangret miał na piersiach wielką białą 
tablicę kartonową z numerem. Przepuszczono ten po- 
wóz, z czego około 15-tu osób skorzystało dla prze- 
dostania się na drugą stronę. W tej liczbie był i pod- 
sądny. 

Ale tutaj widzowie z pierwszego rzędu nie dali mu 
się zatrzymać. Przeszedłszy po za szereg, zrobił jeszcze 
ze 20 kroków w stronę teatru i zatrzymał się pod 
drugą czy trzecią latarnią z rzędu. 

Był na tyłach tłumu, ustawionego w trzech © 
czterech szeregach, i nieco na prawo od latarni, 
Obok niej stał mężczyzna jakiś i kobieta z 10-letnim 
może chłopcem, który się na podstawę latarni wdra- 

ał. Jeden z ajentów kazał mu zejść z niej, z czego 
orzystając zbrodniarz, zajął miejsce kobiety prawie 
w drugim szeregu. 

Uczynił przytem na głos uwagę, że latarnia 
dosyć była mocna, aby mogła dziecko utrzymać, a mó- 
wił to w chwili, gdy policjanci sadzaj na trotuar 
dwóch młodych ludzi, którzy zeszli na ulicę. Ci dwaj 
ludzie, mówiący do siebie „ty” i do trzeciego jeszcze 
obok nich towarzysza, uderzeni djalektem podsądne- | 


go, nie umieli sobie zdać sprawy, jakiego T ' 


języka. f 
Talh z nich dobył zegarek i oświadczył, że było 
w pół do dziewiątej. Ra 
wadrans później jegomość jakiś i cztery panie, 
trzy młode, a jedńa starsza, wystrojone bardzo, na- 
deszły z prawej strony na środek ulicy. W tłumie 
odniosły się nawoływania. Damy się przelękły. 
bwie z nich chciały zawrócić. Ostatecznie wykręci- 
ły na lewo w stronę, z której miał nadjechać prezy- 
dent. 

Ktoś oświadczył, że było 5 minut po 9-ej, zaczęto 
się niecierpliwić,  Przejechał jeden tylko powóz 
zamknięty pełnym kłusem z teatru do Giełdy i 
wkrótce potem wrócił z Giełdy do teatru. 

Wreszcie usłyszano „Marsyljankę”. Zaraz potem 
dla oczyszczenia uliey przejechało czterech kawale- 
rzystów z gwardji republikańskiej. Potem nadjecha- 
ła stępa konnica w oddziałach po pięć lub cztery sze- 
regów. Po pierwszym oddziale. kawalerzysta sam 
jeden, trzymający w ręku trąbkę, ale nie grający na 
niej. Potem drugi oddział, podobny do pierwszego. 
W końcu powóz prezydenta, którego konie łbami na 
trzy kroki może oddalone były od ostatniego oddzia- 
łu konnicy. Po każdej stronie powozu jechał kawa- 


bis znajdował się prawie na poziomie głowy prezy- 
enta, 


„W chwili, gdy ostatni konni eskorty przesuwały 
się naprzeciw podsądnego, ten z szeregu wyskoczył 
i rzucił się na powóz. 

Po zamachu zbrodniarz skierował się ukosem 
w lewą stronę ulicy, starając się ukryć w tłumie. 
Nie chciano go przepuścić, potem koja ERA „Trzy- ` 


NT WYS EPYRASTE PETZ ASK TATĄ FPEPTSZZPCFE, ZEW 


na pen m Zo nn 4 S 
gdy go sędzia zapytuje o jednego ze stryjów, który ; majcie go!” Jeden z policjantów chwycił go PR | 
| wszy za kołnierz z tyłu, a niebawem dwudziestu * 
nych otoczyło dokoła. w. 4 
Po złożeniu długo ciągnącej się i wielce szeze5, | ® 
łowej relacji zbrodniarza, pierwsze wrażenie, Jê a Ai 
z niej wyniosłem, było, iż miał on spólników, żeP.| k 
prostu losem był wyznaczony, pomimo, iż z apog X 
stanowczo się tego wypierał, powtarzając wcią” | ji 
solo, solo, solo! działałem w tej sprawie... i 


apa st. Dąbrowa kolei żel. warsz.-wied., po krótkich « ce 


sierpnia 1894 r., przeżywszy lat 32; pochowany w Dąbrowie 
czem donosi pozostała w smutku stroskana żona i dzieci. * 


ADAM Susten 


po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 6 | 

sierpnia 1894 r., przeżywszy lat 68. Pogrążemi | 
w głębokim smutku: eórki, synowie, synowe, zig i 
ciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaci H 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy | | 
przy ulicy Mylnej, we czwartek, t. j., dnia 9-g9 | 
sierpnia r. b., o godzinie G=ej po południu, n& | 
cmentarz ewangelicko-augsburski, ő 


ob 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu 4% E 
7-go sierpnia 1834 r., w wieku lat 38. Wyprowadzenić $ 
zwłok odbędzie się z kaplicy przy cmentarzu ewangelić 
augsburskim we czwartek, dnia 9-go sierpnia, o godzi 
4-ej po południu, na które żona z dziećmi oraz fami 


właściciel dóbr Gnojnice w-gub: wołyńskiej, opatrzony A 
św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 12-go lipca 18955 

W smutku pozostała żona wraz z córką, zięciem i wnuk z" 

o tej bolesnej stracie zawiadamia przyjaciół i znajomy*” 


łaskawie udział przyjęli w oddaniu ostatniej posługi 


a w szczególności szan. duchowieństwu, oraz dr. Wadi” 
szewskiemu za serdeczne przemówienie nad grobem *3514 : 
szczere „Bóg zapłać” pozostała | 
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NEKROLOGJA. ` 


i $. p. Gzesław Filipowicz, ; 


+ e : 4 s 2 I 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dniś” | 


inżenier i przedsiębiorca robót Kanalizacyjnych, 

po krótkiej chorobie, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Bogu w mieście Busku. 
dnia 2 sierpnia 1894 r. | 

Ciężko tym ciosem strapieni: żona isy- 
nowie zapraszają krewnych, przyjaciół i | 
znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć | | 
się mające dnia 9-go sierpnia r. b., o godzi- 
nie 1Q-ej zrana, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie. 2—3551 
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Wolfram, 


atel ziemski, 


Karol | 
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praszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego: 


WiŁosŁAW irowski, | 


którzy 


+ Wszystkim znajomym, życzliwym i kolegom, 


p. dr, Berykowi Podomskiay, | | 


żona i rodzina: 
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Nr, 217 
+ Za duszę 


p. Stanislawa Milewskiego, 


0 

Wlęgo urzednika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, dnia 
"go sierpnia, tj. we czwartek, jako w drugą bolesną rocznicę 

my odprawione będzie nabożeństwo w kościele” Wszyst- 

R ch Świętych na Grzybowie, o godzinie 9 i pół zrana, na któ- 

4 gozostała w ciężkim smutku babka zaprasza krewnych, przy- 

NACiół, kolegów i życzliwych. 3065 

t Dnia 9-go sierpnia, to jest we czwartek, w dziewiątą bo- 

Sna rocznicę śmierci 

ś. p. Kajetana Wigokowniego, 

^ naczelnika b. komisji skarbu, odbędzie: się wotywa, 'w ko- 

ciele św. Karola Boromeusza, 0 godzinie 8-ej zrana, na którą 
_ Bozostała wdowa zaprasza. 3575 

| + Wszystkim znajomym i kolegom, którzy uczestniczyli 

| 24 oddaniu ostatniej posługi zwłokom drogiego mężą 


Ś. p. Kazimierza Goebla, 
Składam serdeczne „Bóg zapłać”. 
| %76— Pozostała wdowa wraz z dziećmi, 


Wspomnienie pośmiertne: = 


©Odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku 
EER 


Aleksandra Brinera, 


b. kupca i obywatela miasta Warszawy. 


Nieboszczyk ceniony był dla swojej nieskazitelnej uczci- 
| wości—cichy, uczynny, pozostawił po sobie żal ogólny. | 
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| fe 
Rodzina zmarłego choć nie jednakowego wyznania, ota- 


| | czała go do ostatniej chwili pieczołowitością. 
| 358 


| tkprany „boja Wami” 


WYŚCIGI. 

Petersburg 8-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Wezoraj w dodatkowym dniu wyścigów na torze 
 lutejszym w biegu: 14 wiorstowym pierwszą była 
|| „Hetera” p. Łazarewa, a drugą „Cyprida” p. Cri- 
| Stiego, W biegu na dystansie 2 wiorst 133 sążni 
| Dierwszym był „Lindor” pp. Dorożyńskiego i Skar- 
| żyńskiego, drugim „Liliput” p. Dobrogosta. W go- 
| Bitwie dla dwulatków pierwszym był „Prorok” p. J. 
| Reszkego, drugim „Canter” p. L. Cristiego. W dwu- 
| Wiorstowym steepie chase zwyciężyła „Brocelianda” 
| D. Agafonowa, a drugie miejsce zajęła „Fides” p. 
| Ton Blocka, w trzywiorstowym steeple chase pierwszą 
| była „Rarague pp. E. Korczaka i G. Swierczkowa a 
| drugim „Gastold” p. Czekunowa. Wyścig 2 wiorsty 
100 sąż, wygrał „Borgia” p. J. Reszkiego a drugim 
był „Flammarion” bar. Wulfa. Nagrodę rs. 1,000 
_W biegu 14 wiorstowym zdobyła „Fine-Perle” p. L. 
Grabowskiego, drugim był „Lassuk” bar. Liphardta, 
| X areszcie w Hurdle race zwyciężył „Roland I” p. Li- 
| thaczewa a „Ałdar” pułku konnego zdobył drugie 


b 


Miejsce, 


WOJNA CHIŃSKO-JAPOŃSKA. 

~ Londyn 8-go sierpnia. (Te. pryw. Kur. War.)— 
| Wigekról Li Hung Czang z gorączkową energją pro- 
| Wadni uzbrojenia. Wiadomość o nowej bitwie mor- 
Bkiej nie sprawdziła się. Chińska eskadra północna 
zostanie pod Hai-Wai, aż do otrzymania znacznych 
 Dosiłków. Port w Taku połączono telefonem z pała- 
_ “m wicekróla w Tientsinie. Zakładają wciąż torpe- 
ik dy, Wszystkich zdolniejszych uczniów chińskich szkół 
| Morskich porozsyłano do służby. Każdą lepszą łódź 
| Azbrajają. Na morzu Żółtem widziano kilka japoń- 
ch okrętów przewozowych, eskortowanych przez 
“krety wojenne. Prawdopodobnie wiozą one posiłki 
—* Uhemulpo. 

> Hamburg 8-go sierpnia. (Te. pryw. Kur. W.)— 
| ,'Ywatne przedsiębiorstwa żeglugi w Kielu i Wil- 
ło lnshaven, tudzież wielkie domy handlowe w Ham- 
m i Bremie odmówiły przyjmowania broni lub 
|| Aoki dla Chin i Japonji. Kanclerz Caprivi na- 
i N ał bowiem władzom morskim, aby jaknajsurowiej 
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| x Pntrolowały nad zachowaniem przepisów o neutral- 
ma międzynarodowej. 
f- y eondyn 8-go sierpnia. (7! el. pr. Kur, War.) — 


Had 


| „A ankou obawiają się, że najmniejsza dalsza po- 
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a chińska wywoła rzeź tamtejszych europejezy- 
~ We 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 sierpnia 1894 m 


Londyn 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Times dowodzi w dłuższym artykule, że Chiny nie 
posiadają żadnego jenerała, który mógłby ze skut- 

| kiem objąć komendę, oprócz kapitana niemieckiego, 

; Hannekena, który posiada zaufanie Li Hung Czanga. 
Ten ostatni nie popadł w niełaskę, otrzymał tylko 
naganę, 

Londyn 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Chiny domagają się dla pozostałych po żołnierzach 
i majtkach okrętu „Kow-Shing” rodzin 34 miljonów 
dolarów odszkodowania. Rząd chiński spodziewa 
się, że Anglja wymoże wypłatę tej sumy na rządzie 
japońskim. 

Londyn 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Z Tientsinu donoszą: Li Hung Czang wyraził po- 

| słowi japońskiemu ubolewanie z powodu zelżenia te- 

| goż przez żołnierzy chińskich, którzy z wałów i for- 
tów miotali na odjeżdżające poselstwo kamieniami 

i błotem wśród złorzeczących okrzyków» 


WIZYTA W ANGLJI. 
Londyn 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Z Coves donoszą: Ku czci cesarza Wilhelma odbył 
się u królowej wielki bankiet, w którym uczestniczy- 
ła cała prawie rodzina królewska, tudzież ministro- 
„wie lord Rosebery i lord Spencer, 


REWIZJA FLOTY. 
Wiel 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz dokonać ma w połowie grudnia rewizji całej 
floty niemieckiej, powołanej do ćwiczeń jesiennych. 


INTERVIEW Z BISMARKIEM 

Berlin 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Bismark oświadczył w interviewie, że z anarchistami 
należy postępować, -jak ze zwierzętami. Z umów 
międzynarodowych nie spodziewa się wiele pożytku, 
najlepiej będzie, jeżeli każde państwo z osobna w 0- 
brębie swoich granie dostatecznie będzie starało się 
o to, aby żadnych anarchicznych związków nie do- 
puszczać, wówczas wróci rychło porządek i spokój. 
Interviewera dopuszczono do księcia po długich do- 
piero zabiegach, gdyż prof. Schweininger zabronił 
Bismarkowi zajmowania się polityką i wszystkiem 
w ogóle, coby go mogło narażać na silniejsze wzru- 
szenia. Interviewer zapewnia, że przypuszczenie, ja- 
koby książę Bismark mógł jeszcze kiedykolwiek 
wrócić na arenę czynnej polityki, nie ma w tym sta- 
nie rzeczy absolutnie już żadnych widoków. 


ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA. 
Paryż 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Prefekt departamentu Gard organizuje nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa, zwłaszcza dla Aigues-mortes, 
| 


ponieważ skutkiem wielkiego napływu robotników 
do salin jest obawa powtórzenia się manifestacji 
przeciw włoskim robotnikom. Przybyłych kilkuna- 
stu włochów zmuszono już wśród złorzeczeń do od- 
jazdu. Poważniejszych zamieszek dotąd nie było. 


EGZEKUCJA. 

Paryż 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Obrońca Caseria, Dubreuil, przybył tutaj z Lugdunu, 
aby wyjednać u prezydenta rzeczpospolitej złagodze- 
nie kary. Tymczasem nie ulega wątpliwości, że 
egzekucja w najkrótszym czasie nastąpi. Kat Dei- 
bler czyni już przygotowania do wyjazdu do Lu- 
gdunu. 


OKÓLNIK MINISTRA. 

Paryż 8-go sierpnia. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Minister sprawiedliwości Guérin wystosował okólnik 
do wszystkich prokuratorów jeneralnych w sprawie 
stosowania nowego prawa przeciw  anarchistom, 
Minister wzywa do największej baczności, aby 
nowe prawo stosowane było sprawiedliwie. 


Wieden 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Krąży pogłoska, że król Milan odwiedził w Reichen- 
hallu Risticza. 

Monachjum 5-gosierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Palenia zwłok w Bawarji zabroniono. ' 

Paryż 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

| Rząd chiński ofiaruje wszelkie odszkodowanie zą 


barbarzyńskie zamordowanie przez tybetańczyków 
podróżnika francuskiego Dutreuil-de-Rhins. 

Paryż 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W procesie anarchistów wszyscy oskarżeni zaprze- 
czają swej winy. 

Hizym 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Śledztwo przeciw Łucchesiemu, mordercy redaktora 
Bandi, przybiera coraz szersze rozmiary. W całych 
Włoszech odbywają się, skutkiem poczynionych 
w śledztwie odkryć aresztowania. 

Liworno 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Słychać, że Luechesi przyznał się już do zamordo- 
wania redaktora Bangi. 

Plymouth 8-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Mimo zniknięcia mgły nie widać dotąd żadnych śla- 
dów parowca niemieckiego, który zetknął się na mo- 
rzu z okrętem „Lismore-Castle” (?) 


Berlin 8-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — ` 


Ruble w gotówce (wczoraj 219.—) 
Ruble na dostawę (wczoraj 219.25) 


GIEŁDA, 


Warszawa, 8-go sierpnia. 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie kurs 219.25, co się równa kursowi 45.60 
bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z terminem 
trzymiesięcznym : po rs. 9.31. Nasze zebranie giełdowe 
dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 45.85 (odpowiadają- 
cym kursowi 218.10 m. bez kosztów) i podniosło tę cenę 
do 45.90 (t.j. 217.90.m. za 100 rs.). Różnice sec 4 


dziś 5 kop. na korzyść Berlina; przy porównaniu wczoraj- 


szego kursu końcowego nie mieliśmy żadnej różnicy. 
W dostawach nie robiono dziś nic zupełnie, Żądano za do- 
stawy październikowe 46.—, przy chęci płacenia 45.95. 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
eano po 45.85, 40.874 i 45.90, przeważnie jódnak po 
kursie 45.85. Londyn krótki brano po 9.31 i 9,32, Paryż 
krótki oraz Wiedeń krótki bez obrotów. à 

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki. 46.074, za 
Londyn krótki 9.85, za Paryż krótki 37.40 iza Wiedeń 
krótki 75.50, 


Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 


w Paryżu 240, i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym, > 

Dyskonto zaś giełdowe w Berlinie 14%/,, w Londynie 
Yi h, w Paryżu 14°% iw Wiedniu 34'/, w stosunku ro- 
czny m, ‘ 

W papierach obroty średnie, przy tendencji hez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 97.80 i 97.75, względnie 
do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożyczek premjo- 
wych nie notowano, Pożyczki 4°% wewnętrzne chciano 
zbywać po 95.75 za wszystkie serje, a zabrano kilka ty- 
sięcy I-ej s, z r. 1887-go po 95.65, oraz kilkanaście tys. 
ostatniej serji po 95.30 i 95.40, ` 

Nową 4° , rentę państwową z r. 1894-go chciano umie- 
ścić po 93.75, leczbez odbiorców. 

Listy 44°% zastawne ziemskie starano się umieścić 
po 100.85, a umieszczono kilkanaście tysięcy rubli 
100.65 i 100.70. aa ya 

Listy 5%% zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 
102.— trzy ostatnie serje, a nabyto kilkanaście tysięcy 
rubli najmłodszej serji po 101.65 i 101.70. 

Listów 5° zastawnych m. Łodzi nie notowano. 

Wzięto kilkaset sztuk akcyj Tow. zakładów górniczych 
Starachowickich po 190.75. Nabyto kilkadziesiąt sztuk 
akcyj Banku russkiego dla handlu zewnętrznego po 414, 
414.50, 415 i po 416. 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.50, 

Monety notowano: marki w gotówce po 46.!/, kop., 
guldeny w gotówce po 75.3/, kop, i franki w gotówce 
po 37.?/, kop. 

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, dla papierów procentowych ospałe, a dla dywi- 
dendowych mocniejsze. 

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 1009/, rs. 11.12 
do 11.15 metło. Wiadro 789, rs. 8.85 do rs. 8.873— 


2%. Dowozy większe. Usposobienie słabe. 
Jo y wię p Ro 


Sprawozdania z targów. 


na placu Witkowskiego w dniu 8 
Piim Sparo nT aa pl dniu dzisiejszym byty, zal imalne, 
a wobec tego obroty bardzo małe. Pszenicy zupełnie na sprze- 
daż nie wystawiono. Żyta dowieziono nie _spełna 100 korcy, 
wyborowe kupowano po 3.05, średnie po 2.95. Owsa również 


na targu nie było. A ZZ NK 
w no, przy znacznem z4.potrzebowaniu i 
apno Pags Płacono 778 sulejowskie drzewem palone 


„chętnym pokup SPRLOŚO rs.1.10, za radomskie i kieleckie drze- 


rs. 1.25, węglem 

wem palone rs. 1.12. 

korzec 250-funtowy. 
— CPE ZOE 


Inne marki od rs. 1.05 do rs. 1.12 za 


9 


Pe rza, prz 
w . tersb UFZU:Ł gg | 120 przyjm 

Seo oróróse? Wikii Dr. $. Zaborowski, Złota nr. 3, ak ah obec 
3445 Dr Józef Witkowski leczy rzeważnie |  — Dr. aborows ota nr. 3, aKuszerją | m_m 
iasdatew: rk 9, m. 7. Przyjmuje k 11 rano. | hook kobiece. Przyjmuje do 10 rano i od 4—6 
ze wieczorem. 35 e AB 

— Dr Juljan ktramsztyk powtócił. > -Doktor W. Sztembartk © 
niczna 4. powrócił. 3447 przyjmuje Kurjer. 


OWIES 


w różnych gatunkach, poleca 


d. DZWONKOWSKI, 


111 Marszałkowska Mil. 1002r 
Na żądanie odstawia do domów bez dopłaty! 
[38098 Sei ae GA WEASLEY ZW MKOL KA BA 


Jizel Lewih, 


Włocławek 

| Fabryka 

) Kamieni Młyńskich 
'Francuzkich 

Skad w Warszawie 
Twarda 7, 


dobroci Kamienie Franouzkie, 


we zlązkie = Postawy walcowe 
owe z fabryki Kiihnego. alce 
orcelanowe. — wo i do AZ LE 


zboża i kaszek. Th pa Fake it „e 
Wszystkie e z pi 
„raędnych AWK 20 ihe jaksa 
_ Qeny mów przystępne. 
Cenniki bezpłatnie. 1028r 
Nowo-otworzony 


| ZAKŁAD LUBCZNICZY 


metodą Księdza Kneippa, 


w mieście powiatowem Nowe miasto, 
rmy TyM 
Wszelkich porad AA" "dia D-r. 
Nelke w miejscu. 1042 


Poszukuje się 


- POMOCNIKA 


~ Buchaltera i Korespondenta: któryb 3—4 
«miesiącach, mógł simodzienio ks Kl prosić 


(dzić, — Oferty pod B 400, przyjmuje Biuro 
Ern Phócwóieć | z kę Sonatorska 


„paje na Raty: 
A Kolumny „Rantan, Gonę agi, Matera- 


« stępne.—Bagno M 8, w składzie pasta Ba 
frontu. 1867 


AKTA SR” 
Owoce „Sezonowe 


z Jankowa, 
porą sma Nasion „OGRODNIK POL. 
KI”. Mazowiecka M 11. _ 1047r 


Powoion de famille, 
Złota 26, m. 2. 


Nowy pierwszorz 
Pension de famille w 
szawie, urządzony Z ody 
fortem, na wzór zagranicz- 
nych pensjonatów. — Czy- 
stość, spokój, pozywienie 
zdrowe, ceny umiarkowa- 
ne od 25 rs. miesięcznie. ty- 
e rh i dziennie, stoso- 

e do umowy» 1362 


MIR 


(ena s sztuk 6 kop. 
5 sztuk 8 kop. 


'KUBJER WARSZAWSKI, —Dnia 8 sierpnia 1894 te 


Znany, znakomity gatunek papierosów 
ostatnio jeszcze ulepszony został, Świeże 
transporty nadchodzą ciągle do składów | przy uli 
tabacznych w Warszawie i na prowincji 


LIE MANG 


Lini Fi. 


WARSZAWA 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5, 
wprost Uniwersytetu, poleca; 


WELOCYPEDY 


najsłynniejszych. angielskich fabryk 
Humber & Co, Ltd., 
Premier Cyc! Go. Ltd., 
Hillman, Herbert & Coo- 
| por & Seidel & Nauman, 
od Rs. 125, 


na sezon 1894 roku. 
CENY NAJNIŻSZA. 
Cenniki bezpłatnie. 


Kominy fabryczne! 


| Specjalność od r. 1875. 


Na vodzone w Pradze 1894 r. 1025r 


z Wszelkie roboty chećby 
) najniebezpieczniejsze u 
W kominów, jak nowo-wy- 
budowanie, opasanie,nad- 
budowanie, prostowanie 
it. d, jak niemniej zakła- 
danie piorunochronów.— 
Roboty wszelkie uskuteczniają 
się bez PADY dlu ruchu 
zakładów, | p py sła- 
wnych w pe ecie moich 
rusztowań kunsztownych, 
których dostarczam bezpłatnie. 
Pierwszorzędnych 1, refe- 
rencyj - tak miejscowych jak i 
zagranicznych posiadam. —Pa- 
tentowane urządzenia Spa- 
lające dym (Rauchvebrennungs- 
anlagen), najskuteczniejsze na- 
szego stulacia.— Gwarancja zu- 
pełna. — Patentowany chwytacz 
popiołu i iskier z ogniotrwałe- 


Wilhelm Ebeling, 


Bernburg (Anhalt). 
Zakład specjalny dla bu. 
dowy kominów. 


SALZBURG. 
| Elektricitats Hôtel 


SPY, nowo-wybudowany w centrum mia- 
kb ołożony, z wspaniałym widokiem na góry; 
yczne oświetlenie w całym domu, win- 
py waj elektryczna, kąpiele, poczta i te- 

y | tb W hotelu — Francuzka kuchnia. —Omni- 
us na dworcu kolejowym, 1087r 
ETC A AE or” WPW eA 


Summa Ma!oletnich 


_Rs. 18,000 


jest zaraz do rE na nie 

m. Warszawy. na pierwszy numer pó: o 

rzystwie.— Wiadomość: Nowy-Świat N 58, 

w Składzie Win W. Czerskiego i S- = 
Pośrednictwo wyłącza się. 
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M rs. 8 w Instytucie Szczepienia ospy 


i we ogłoszóia w 2. 204. 


a (dawniej B. Różgokiego 1 Si) 


A dobrocią swoich wyrobów. —Produkcja | 
| zostaje zwiększona pod kierunkiem u- W 


LLL ZZ ZIZI NN ZL -—— -M 
== ZZ e a a 
5 = 43 zł > à d 


domić 
z Pocaę 


M ZEAMAME KARKI. 


Powieść współczesna Adolfa Dygasiń- 
skiego, 


wyszła z druku i sprzedaje się we wszyst- 
kich księgarniach po HW kop. 20, z prze- 
syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z pro- 
„WAGA uskuteczniają się także i za zalicze- 
niem pocztowem. 18r 


Skład główny u S. LEWENTALA, 
WySawcy, Nowy-Świat X 41. 
Wydawnictwo, Kurjera Warszawskiego y 


NAFTA 


powieść współczesna przez SEWERA, 
wyszła w trzech tomach i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po Rs. 3 z przesyłką 
pocztową Rs, 3 ko 


Zamówienia z prowincji alaisia się | 
także i za zaliczeniem pocztowem. 


Skład główny u S. LEWENTALĄ, 


Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-Świat M 41. 
Z. oai ada 1a 


Sklad Wi 
M. POLKA, 


131, Marszałkowska: BI, 


w dziedzińcu, 
i poleca jako najzdrowszy napój £ 
anticholeryczny, swoje 


Wina Czerwone 
czyste i zupełnie , naturalne, 
butelka od so kom 


21r 


Ostateczne paee Seren py 1 W o- 
becnym czasie przyrząd 


„STERYŁIZATOR” 


jj do wody i mleka, jest do nabycia po 
D-ra, T. Stępniewskiego. Złota 23.— 
4 Broszurka „franco”.—Adres na listy i 
$ aair A „Warszawa — Instytut g 
D-ra St ępniewsiiego.—Szczegóło- 
1008r 


Faika Listen | 


po przejściu na własność 


Wiktora Ozkopowekiega, 
|" Nowo- Wielkiej X 6, 


Poleca się nadal uznaną powszechnie 


a z EZ O Z Z Z ZZ Z | Z WWE 


i 


zdolnionych majstrów. 1824 % 


— Niniejszem mam honor zawi% 


abrykę ł ka >eluszy słomkowych í fil 
cowych, gdzie przewaznie odbyw? 
się będzie hurtowa s 
luszy-—S8. H. Dąbrows 


ordynator kliniki szpitala św. Łazć | 


Potrzebna CENTRYFUGA 


w zupełnie dobrym stanie. Oferty pod W. K. $ 


| mendacją, obeznanego z obstalunk 


| się na wyjaz 


„| -cenę mieszkań i lę 


Nr, 219 AN 


Asanowng Publiczność, 
opata lipca r. b. otworzyłej | 
iętojerskiej 38, drug 


pr rzedaz kape 3 


Dr. JAN IFLAND 


muje z chorobami skórnemć i sekrć, 
4-€j do 6-ej, kobiety od3-ej do 4- cj, ko 
N: 35, róg Złotej. 


i$ 
í i 
A. 
3563 | 4 


Szkoła Rzemiosł | 
Jerzego Kühna 
Ki(pierwotnie Jasna 3, ostatnio Widok lh 
EiT 
z praw sz o 
Z od 20 b. m, w > x od 9—128 
Egzaminy 1 Września, 1366 _ 


Hotel Podolski!!! 


(j Jedyny katolicki w Sandomierzu; 
jj zapobiegając, aby podróżni nie obezna* 
M ni z Sandomierzem, z powodu nadania 
dawnemu zajazdowi „Stara Poczta” 
( należącemu do staro-zakonnego, nowe: gi 
| go nazwiska „Hotel Polski”, nie byli 
Ñ wprowadzeni "w błąd przez niechętnych 
R) dorożkąrzy i furmanów podobieństwem 
ji nazwisk, zawiadamiam; że "HOTEL 
b) PODOLSKI” znajduje się przy wjeż- 
j dzie z Opatowa do Sandomierza, 
» przedbramą Opatowską, pod moim 
A osobiztym zarządem. — Cena numeru 
od 30 do 40 kop. 1246 


SNE Gd | 


zdolnego, wyzn. chrześ., z dobrą we) | 


tj 


] 
k | 
bielizny, znającego języki, poszukij | A Ą 
do Odessy. i 
Oferty pod adres: Sdad śą f i 
wskich Manufaktur Odessa. AB 
1259 Hermann Jacobi. || 
aktad zdrojowo-kqp sim. | | 
zawiadamia P, T. interesowaną Publicznej 
Pow Jiis seti gol Aa JJ 
poczęciem ieli p ce gd pęt 
ilość mieszkań ma o za. do dyspozycji 
Zarząd Zakladu: | 
Meg gazyn Mebli | 
Zakład Tapicersko - Dekoracyji | 
Hermana gre 
3 przeniesiony 
9 ERYWAŃSKA 
poleca gustowne kompletne arędzni 
ni, sypialni, salonów, buduarów, 


podłu najnowszych modeli DAŃ a) 3 f Li 
La Bie stylach.—Ceny e || M h 


Na czasie!! 


Tchórznicki Józef Dr. Przewodnik gust 
by zdrowia (tąk zwanych „ sanitarzy 2 je 
cującej podożas epidemji Za s 
stawie praktyki sanitarnej i instrukcji dk 
dowych ułożył. —Cena kop. 50. z przesy a, 
Do i a” w mias Teodora Pap". 
go i S-ki, Nowy-Świat 41 w Warszawie: j 


parananpi iiiki || f 
Do wynajęcia. 


zaraz POKÓJ obszerny, o dwóch | i 

do Ogrodu Saskiego, z kuchnią, Da 

kantor lub mieszkanie. 4 i 
Wiadomość: Żelazna Brama < A 63 |. 

sklepie p. Pelszera, | 


Í 


| 


| 


Nr, 217 
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mmm" | 
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Łomżyński Oddział Banku Państwa, 


; podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 25 Sierpnia (6-g0 
p Vrześnia) r. b., 1894; o-godzinie 12-ej w południe, w pomieszczeniu Od- 
Mial Bankowego przy ulicy Śniadowskiej, odbędzie się licytacja głośna na 
_ Mrzedaż majątku Oydżyn, mającego rożległości mofgów 1041 prętów 202 
Miary nowopolskiej, W tem lasu morgów 408 prętów 14, z domem dwor- 
3 am, z zabudowaniami gospodarskiemi, górzelnią i fabryką wódek oraz 
Melu domami mieszkalnemi i karczmą. i 
Oddział Łomżyński Banku Państwa posiada utwierdżońe prawa wła= 
_ Mości tego majątku. 
3. Licytacja rozpocznie się od sammy szacunkowej rubli siedemdziesiąt 
_ JSięcy (Rs. 70,000) i dopełnioną zostanie pod warunkami następującemi: 
4) W razie gdyby nabywca tego sobie życzył, wypłata summy przypadające- 
ĉa kupno majątku, po wniesieniu f} części tejże, rozłożoną być może na ra= 
ś y uiścić się mające nie dalej jak w ciągu lat 5, w terminach jakie ustano- 
-Vione będą przez Oddział Banku w porożumieniu z nabywcą, przyczem zaąa= 
 Awzega się opłata przy każdej racie 5%, w stosttnku rocznym od pozostałej 
| Mleżności. Dla zabezpieczenia zaś akuratnego wypłacenia rat umówionych, 
Suma cała kupna zapisaną ma być do hypoteki majątku Cydzyn; 2) jeżeliby 
| Majątek o którym mowa, sprzedanym został ża summę wyższą nad 80,000 
ÙS., wówczas nabywca pragnący korzystać z możności wypłacania summy 
F Bofiarownńej ratami według warunków w pzekazie 1 wskazanych, będzie 
_ Mał prawo od pozostałej do uisżczenia summy płacić 4°% rocznie. 


` 
A 


1 


TĄ 3) Nabywca winień dać zobowiązanie na piśmie, że nie będzie sprze- 
T “awat lasu znajdującego się w tym majątku, ani hurtowo, ani detalicznie. 

5; 4) Zabudowania będące w majątku pomienionym, ubezpieczone być 
_ Powinny przeż nabywcę, w summie nie niższej nad cenę ustanowioną przy 
T Supnie.—Polisy odpowiednie złożone być mają w Oddziale Banku. 
' KA 5) Nabywca bez upoważnienia Banku nie będzie miał prawa wydzier- 

ja ławiać majątku, lub oddawać tenże w posiadanie zastawnicze. 

_  Życzący przyjąć udział w licytacji, obowiązani będą przed rozpoczę= 

8 tiem onej wnieść do Kassy Oddziału wadjum w stosunku ‘jio części szacun= 
kowej, summy to jest po rs. 7,000. 

„Licytacja uważaną będzie za stanowczo uskutecznioną dopiero po za- 
twierdzeniu tejże przez pana Ministra Finansów —W ciągu trzech dni po 
~ Mwiadomieniu o tem przez Oddział Banku, nabywea wnieść powinien w zu- 
lełności summe zaofiarowaną na licytacji, albo też po porozumieniu się 
_ £ Oddziałem Banku 4, część tej sammy, z rozłożeniem pozostałej na raty, 
_ „wsownie do punktu I niniejszego ogłoszenia.— Wadjum złożone mieścić się 
gdzie w tejże summie. 

W razie nie wypełnienia tego ostatniego warunku, licytacja uważaną 
Ostanie za nie doszłą do skutku, —złożone zaś wadjum przejdzie na wła- 
__ Mość Łomżyńskiego Oddziału Banku Państwa. 1038r 

Informacje szczegółowe, dotyczące sprzedającego się majątku, otrzy- 
ħywać można w Oddziale Banku każdodziennie, od godz. 11-ej przed po- 


łudn 


iem do 2-6j po południu, wyjąwszy dni wolne od biurowych posiedzeń. 
| RAWA s CAL tAE 400. 080. BO: SRR RÓW RAZ ORA TW 


„IMPERIAL” 


i WENA. czerwone, 


„REF0SC0”, 


taninowe, żołądek wzmacniające. 
Aby uniknąć zaburzeń żołądkowych, 
pa teraźniejszych upałach, takowe przy 
em jedzeniu dla strawienia zalecane 
jest przez lekarzy. — Ceny bardzo przy- 
ea ne.—Koniaku od r8. 1.30—4.00 i W 
*kop. 86—160 i Wyśój, 1 


w Składzie Win Braci Kempnerów, 
Dluga 5. oraz w sklepach „Merkury?. 


(głoszenie. | ŻzesE: 


(p Viniejszem j 

daje się do powszechnej wia- 
3 Męż że ona DA beż najmaiejezięy wy- 
f ni plenipotencje, wydane na imię Lu- 
4.0 syna Dyonizego Wężyka przez 
i bka je Macieja Radziwiłła, bądź 
È d wigi ądź jako pełnomocnika J. O. Ka, 


sA. 


| p olecamy wyborowy 


ę biżu- 
terję złotą, srebrną, Pierścion- 
ki najnowszych fasonów z bry- 
lantami i kolorowemi e- 
niamł, pierścionki 56 Ja A 
od re. 1, ślubne obrączki zło 

od fs. 6 it. d., kupuję złoto, 
srebro, zamieniam na. nowó,— 
z rę k obstalunki pod 


E 


| 
| 


Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych żasad, 
Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowinej 


Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell'a, 


ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i podejmuje 
się rocznej konserwacji tychże. sr 


Warszawa, ulica Próżna Nr 10. 


Ja ab od foku 


Parowa Fabryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


7 Królówska 28, zńanej dobroci wyrób swój, 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 
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; Niniejszem zawiadamia się, iż z dniem 1 (13) Lipca r. b., po- 
f wierzyłerńi wyłączńą sprzedaż cerat barchanowych, pod, drzewo 
X skór amerykańskich, óraz cerat imitujących damast 


Domowi Handlowemu 


Ch. Lurie & $z. Gurjan 


w Warszawie, przy ulicy Rymarskiej Nr 12, 
Z poważaniem 

M. ibielie©n". 

bold EKO 
Powołując się na powyższe zawiadomienie, mamy zaszczyt do- 
nieść, iż objęliśmy z dniem 1 (13) Lipca wyłączną sprzedaż powyż- 
szych artykułów fabryki p. Didiera i takowe w wielkim wyborze sta- 

le na składzie posiadać będziemy. | 

Polecając się łaskawej pamięci piszemy się z szacunkiem. 
Ch. Lurie i S. G 
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Zakład 
Specjalnego Wyroby 


ROWERÓW 


i Detali 


W. Kaczkowskiego 
wA yra nia: 


Obręcze do towerów 17=1'4”—2*. Ochrońki na koła. Przy- 
krywki na łańcuchy. Szprychy 10”=23”. Piasty przednie 30—40 
dziur: stalowe, polerowane, niklowane. Takież tylne 36—46 dziur 
z trybami 9—10 zębów. Łańcuchy białe i ciemne polerowane. Pe- 
dały, Sprężyny wszelkiego rodzaju do siodełek: arabskie i spiralne. Łą- 
czniki, kute i lano kute. Tryby takież do łańcuchów 18—19 zębów. ĘĄ 
Koła przednie i tylne zgumami: pełnemi, dętemi i pneamatycznemi, od ff 
25” do 30” średnicy. Ozęści stalowe: Ośki, Buksy, Szajb i Rolmuter- | 
ki, toczono-gwintowane gwintem specjalnym do rowerów prawym i (A 
ewym. » 


& pó linji tramwajowej, Plac 
9. J Teatru, Leśzno, Wola, drugi » 


Przyjmę obstalnnki na rowery do nauki, trening-rowe- f 

ry, na gumach pełnych; sportowe, —dętych;— wyścigowe — 0 

neumatycznych, po cenie: 100 18., 120 rs., 140 rg 
Rurki na ramy z fabryk angielskich. 
Gumy z fabryki „Prowodnik.* 
Poręczając ża dobroć materjałów, wiedzę i specjalność, akurah 
tność i sumienność wykończenia roboty, polecam się pamięci W-nych 
PP. Sportsmanów i Szanownej Publiczności. 

Reperację Rowerów wszelkich modeli z miasta jak z prowincji 
uteczniam prędko i tanio. 967 


BY 


| Szkoła Prywatna. 


w fabrycznem mieście 


Potrzebny 
MŁODY CZŁOWIEK 


z Hr. Krasińskich Radziwiłe= ; najnówsz, ch oraz reparacje, złocenie, erzunn- 
, Przez akt d. 12 Lip- Je w) isu- | izraelita, inteligentny, obeznany choć cokol. 
nA Ra za M 6 pod Not. Krotow aż a T wszystko wykonywim 0 su Bana "1 e wig b znający. bü- Zapis howya h pet wege 16 Sierpnia, 
arszawi i A Mya k russ o większ 3 rew 
| enas i unieważnicno. ara fe pi Lucjan ki ubiler Tartaks. Pitowogo- Warunki dogodne. | ” Przy szkole istnieja, pensjonat 
| dog WALE! Lipca 1894 r. przestał należeć r aCczews I, ] , Oferty składać do Księgarni W-go G: Gene moze mL W 
0 Kam, ministracji dóbr i interesów J. i | tnerszwóra, Marszałkowska Nè 148, w War- Í fowalozew 
Macieja i Jadwigi Radziwiłłów. 1026: Nowy*Świat Ni 36. szawie, dla Tartaku, 1848 1286 nauk mate, 


*KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 sierpnia 1894 m Nr. 217 - „| 


zk zz i pz Z m 


ANM 


DAWNIEJ 


YŃSKI, KONRAD, JARNUSZKIEWICZ i SĘ. 
WARSZAWA, CIEPŁA N 12 


Fabryka Mebli żelaznych i wszelkich wyrobów z żelaza kutego. 
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POLECA:—meble żelazne: Łóżka: wiedeńskie, systemn augielskiego, polowe, łóżeczka dziecinne, kołyski, materace z drutu stalowego, umy” | 
walnie, szafki nocne, fotele dla chorych, wózki dla chorych, wełocypedy dziecinne, wózki dziecinne.—Wszelkie wyroby z żela%ó | 
kutego. wchodzące w zakres budowlanego i ozdobnego ślusarstwa— M łódki zwyczajne i cuhaltowe. 1368 | | 

j 

E 


aapea = a TZ poleca: Bieliznę męzką podług najnowszych fasonów. Koszule kolorowe podróżne. Wielki wybór kra- HE: 
i A i J watów w a em asonach. Spinki, Szelki męzkie i Podwiązki damskie. Kaftaniki siatkowe, eE. 
g 4 ej al. ończochy dziecinne po cenach fabrycznych. Wielki wybór świeżo otrzymanych Pończoch $ | : 

ł A sS 


amskich francuzkich fantazyjnych i Angielskich czarnych. fil d'Ecosse i bawełnianych po nadzwyczaj | | | 


-o 


A Á nizkich cenach. 


Plac Teatralny (Nowo-Senatorska 10). 


Warszawskie Akcyjne | NIEWYRIKMAOCJAŃ 


TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE | <Ży [| KAUNTI UŚ 


zawiadamia, że w dniu 22 Sierpnia (3 Września) 1894 r. i dni nastę- | 

pnych, od godziny 10-ej zrana, w miejscowej sali licytacyjnej przy placu | 4 i 

Wareckim Nr 2, odbywać się będzie w Warszawie 
, 


| oa Nowogrodzka X% 7, 
j > poleca uznane jako najlepsze oczyszczane 
A AA wódki stołowe, spirytusy na nalewki, 


oraz ulubioną markę „Warszawianka” 
na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych, a zasta- | 
wionych tak w Kantorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, jako teži | 
w Filji I Leszno Nr 2, oraz w Filji II Krakowskie-Przedmieście Nr 70. 


Prrd ma IBM iii amm I mm” | KBA 


los 

Z powodu licznych podrabiań etykiet mo 
jej firmy, upraszam o łaskawe zwracanie 
ky na etykiety i korki z wypalonym na 
s 5 A f s Czó oi nich stemplem firmowym. 
Wykaz numerów zastawów podlegających licytacji w Gazecie Policyjnej. | > - 


Fabryka "Tytoniu 


BRACI ILJIN w Charkowie, | H. SOMYA, | 


poleca swój tytoń, papierosy, żyłki i machorkę, Warszawa, Bracka 25, 
Świeżo wypuszczone papierosy najwyższej dobroci 


Jołka, Balowe i Turczanka. DOM HANDLOWY i BIURO TECHNICZNE, 


: Główny skład dla Królestwa Polskiego u Fabr yka P asów skórzanych 
J. L. WYGODSKIEGO, poleca: 


; Pasy skórzaną Klucze do muter. 
Warszawa, Plac Grzybowski X 8. (1869 Rury gazowe. Kuźnie wszelkiego rodzaju. 
Rury kotłowe. Liny konopne, 

Armatury do pary Liny druciane, 


-_ Snogobność taniego nabyc. DEBET" ER — 


ara Po cenach możliwie nizkich. 


= o z "PE, > soi race 
"LEE PZ RZE PE MOST 


p AOH m aim. (mw | O ADI A 7 mana | ii tom 


Bci naton śmierci właściciela i likwidacji interesu, odbywać się będzie w sklepie 


„KAROL RADZIŃSKI" 


IA rakowskie-Przedmieście Nr 5, 


eodziennie od godziny 9-ej rano do godziny 94 wieczorem 


à | 10807 | M 

Wyprzedaż niżej ceny kosztu: | K W HESSE | 

afr Bro „łowarów galanteryjnych, piśmiennych, maszyn drukarskich i całko- ę 
Towary, mogą być nabywane i całemi partjami. r 100%r + + : 

i WODY. MINERALNE NATURALNE. | Fabryka Korków, Kapsli i Cynfolj: 


| Skład Wód Mineralnych Naturalnych R y D 7 p 
W ; 


D-ra T. HEINRICHA 
SKŁAD przeniesiony na ulicę 
Miodowa Nr 3. 


W WARSZAWIE, 


przy rogu ulicy Wierzbowej i Senatorskiej istniejący. 
Mam honor zawiadomić: WW. Doktorów i Szan Publi 
całego sezonu picia wód, skład otrzymuje co Kilkartygodni OIN am alaen 
„Dyrekcji wszystkich źródeł świeże transporty tychże m yi ie” 0 Za- 
chowaniu się przy kuracji wodami mineralnemi, broszury ze źródeł przesyłane, 
wydają się na żądanie bezpłatnie. M wę 


Ey == YEE A A ARE am 5 COC arra l ze ser] remlo "real = Orea 


= 
| a 


Nauka i wychowanie. 


À Kaucjonowane biuro nauczycielskie 
„Jaworskiej Królewską 6. Rekomenduje: 
nauczycjeli, nauczyczycielki,  francuzki świeżo 
_ Sprowadzone i boty. cą ARDO GLI 9: 
i A) ie wykształcona znająca francuz- 
 R/ki poszukuje lekcyj. Krucza 5—8. 28588 
N Buchalterji wyucza gruntownie . nauczyciel 
_ DChmielewski. Aleja Jerozolimska 43, przy 
Marszałkowskiej. | 26557 


` panpan a i rachunkowości upoważniony 
przez władzę nauczycie! $. Rogulski. Nie- 
mała 4. 29366 


——N— Z e a 
_.|forepetytor potrzobny do 2-ch ohłopców 
Mina wieś. Informację u A, F. Grmelastolarża 

Marszałkowska Nè 59. 29345 


5 pion sektog> z konwersacją udziela nau- 
czyciel i przysposabia do FORBESA szkół. 


$ Chmielna 70—13. 

Nauczyciel języka polskiego, władający 
_ Michoćby w części niemieckim potrzebny zaraz. 
Łucka N 11, w fabryce. „| 20828 
_ Nauczyciel rysunków, posiadający upowa- 
żnienie władzy, poszukuje lekcyj w zakła- 
dach naukowych męzkich lub żeńskich, w 
Warszawie lub na” prowineji. Wiądomość: 
f  Marszalkowslka 136, m. 13. 29361 


potrebny niemiec lub niemka z gruntow- 
_ I nem wykształceniem do dwóch młodzieńców 
"m 3 godzin bę Ni po 50 xE godzina, 
Ww okolicach Marszałkowskiej. Oferty dla 
_ „Oczekujących”, Piotrowski Senatorska M 
26. 29239 
6 otrzebny korepetytor sumienny do ucznia 
_ F5eej klasy. Marszałkowska 109, róg Chmiel. 
hej sklęp optytzny. 29354 
trzeba niemca do udzielania lekcyj godz 
0 kop. Oferty proszę składać w kantorze 
Pod „Niemiec”, 29408 
Ņtancja dla nezni % upoważnienia władzy 
naukowej, ul. Widok Ne 24—1. 29307 
czę pobierać lekcyj francnzkiego - po 26 
Z nin okolicy Leszna. Oferty przyj: 
muje Kurjer „Franćużki”, 20343 


Doüiesienia osobiste. 


 |nżenier, katolik, pragnie w celach matrys 
 Imonjalnycli poznać zacną pannę od 25 do 
lat. Warszawa poste-restante dla „Inżeniera 
| 1804" 28048 
i awaler. katolik, lat 34, współwłaściciel 
C Matakomicie prosperującej, żyskowneej fabry- 
Akt Warszawie, z dochodem 1,500 rubli rocz- 
_ Die, pragnie ożenić się z panną lub bezdzietną 
 Wdową dó lat 30, dobrą gospodynią, z posa- 
Riem około 5,000 rubli, Poważne oferty adre= 
 Rować proszę dla „Rzetelnego 325” poste-rest. 
i Warszawa, Zawiadomienie w Kurjerze pożą* 
ri s 


i Lit poste-tostante Lódź dla „Fabrykanta,” 
1283r 


ks (jhsziciel medaljonu ma list Piotrków. 
17 "1285T 
8 a lat 20, sympatyczna, inteligentna, 2 
tysiące rubli posagu gotówką, chce poślubić 
 £łowieka uczciwego, polaka, katolika, PA: 
, adwokata hib trzędnika (wyższego) do lat 
. Tylko z Warszawy mają pierwszeństwo.— 
arszawa poste-restante dla „Storczyka.” 


M 2 
aa TAAA TNA SARNÓW E EER uwa erów S RAE, 
ę Posady i prace. 
a) Poszikiwane. 


; R urzędnik, kawaler, poszukuje odpowie= 
Ofar posądy w Królestwie lub Cesarstwie. 
ty A. 
Natórska 2 
 Pzłowiek w a Kiki yly konduktor ko- 
ej owy, poszukuje odpowiedniego zajęcia: 
i Posiada Cija, Oterty przyjmuje kantor Kur- 
Sra dla Mierzejewskiego. 20408 
Tea niemką z 0-0 ŚW Pary po- 
ukuje miejsca. Nowomiejska M 11, mie- 
Sżkunia 6. j ej s 11, mie 


D 


D 


R. 8. przyjmuje Biúró ogłoszeń, So- 
6 i 29892 


m. 


Mem, opieki nad dziećmi i chorymi; powa- 
emi rekomendacjami, (poleca Kantor Komi- 


r , kawaler, katolik, lat'30, bie- 
ikoletnią praktyką leśnictw. 
egokolwiek az 4 to 


A ło 
ę 
Sdz: 0 konwer: 


francużka, 


towarzyszki, lektorki w porządnym domu 
ji francuskiego języka, Wia- 


oa tA i AEO WREN si. REDA 
K tody człowiek, ż realeem wykształceniem, 
Qa szitkuje stałej posady w Królestwie lub 
okay stwie. Łaskawe oferty proszę składać w 
gt Otib Kaurjera dla „Dominika.” Pośrednie 
9 dobrze wynagrodze, 29284 
góba m 
lny netje miejsca w charakterze sklepowe 
-Sklę Ospodyni, Wiadomość: ui. Wronia Ne 26, 
P spożywczy, 20407 


e a SĘ 7 REPTI TTEMY TY A KA 
ZY A raj ZA FEIEN: © s , 


„„Pracującemu.” 


9257 $ 


amy do towarzystwa i podróży, zarząda do=' 


Sowy . 
ulica Niecała 9, dawniej Nowosenator- 
o Ho 99018 


niemieckim, oraz w prowa: 


rzyzwoitej rodziny, zas, 
sę mieszkała przy rodzicach, poszukuje miðj- 
1 


t Biuro ogłoszóń Bernarda Bersona, Se- 
 Mtórska NB. o ME AAN Dial 


łoda, przystojna, inteligentna, po- 


Moa r manea 


RURJER WARSZAWSKRI.—Dn!a 8 slerpnia 1894 r 


0:23 uzdolħiona w krawiecczyźnie i kroju 
poszukuje zajęcia w domach prywatnych. — 
Nowy-Świat Ne 49, stróż wskaże. 29323 
jracując parę lat u Hersego, obecnie przyj- 
P mu, AI Krawiecczyzuę damską. d Pań. 
ska 29, mieszkania 2. Tamże mieszkanie dla 
pamny. 28771 
anna robiąca bardzo ładnie puszki ze skó- 
rek łabędzich poszukuje roboty. Zórawia 13, 
m. 1, 29327 
olka niemłoda, posiadająca francuski, mu- 
zykę, świadectwa, szuka zajęcia do dzieci, 
Chmielna 47, m.41. ~ 29380 
oszukuję kondycji w składzie aptecznym 
od 1-go września, Ostrołęka, WY” 


odowita francuzka ma kilka godzin- wol- 
nych: Smolna 13. Zastąć można A zyć 
5—7=ej. 28 


ami LL LL aaae ž 
pi 200 otrzyma osoba pośrednicząca w Wyro- |. 


bieniu odpowiedniej posady, młodemu czło- 
wiekowi z gimnazjalnem wykształceniem, — 
Dyskrecja zapewniona. Oferty przężnaję Kur- 
jer dla „le travail,” 18 

zukam pracy pisarza, dozorcy; polski, rus- 
SA niemiecki znam. Aleksandrja M 18, mie- 
szkania 12, Czapliński. 29297 


rzędnik z gwaraucją poszukuje zarządu dó- 
UL Oferty przyjmuje Kurjer „Urzędniko- 
wi.” KORA 

zdolniona krawcowa poszukuje roboty w 

domach prywatnych. Marszałkowska 41, 
ms 22 29815 


b) Zacfiarowane. 


jentów na miasto, jak również i ajentek 
poszukuje się. Juljan Meisel, ulica Senator- 
ska 22. | 1274r 


OW” "00 aane AAA OSK RE EYE ZA AEP GA GE 
peeoye młoda, przystojna, a dobremi re- 

komendacjami, potrzebna jest zaraz Wia- 
domość: Marszałkowska Ne 118, w Tostąura- 
cji. 29279 


Doo potrzebna do Danki pończoch 
oraz wykończarka. leszno N-23; mieszka- 
nia 2i. |. 203B0 

DE samodzielnego prowadzenia handłu 
4ódżelaznego potrzebny jest subjekt z gwaran= 
cją rs. 1,000. Refiektanci zechcą złożyć adres, 
swóje w kantorze Kurjera Warsz. pod li 
R. G. Kielce. 29332 


m —=——— nnn NN nn Ni 
D: pracowni, Oboźna Ne 10, potrzebne pañ- 
ny do staników, spódnic i palt. 90202 


D? pończoch. maszynistki potrzebne. Ro» 
bota stała, — Ulica Nowogrodzka.9, prado- 
wnia, 29394 


=_e 1 Ma 0 
D: krawatów zdolne podręczne potrzebne 


zaraz. Chłodna Ne 87, m. 17.) 
o Kiolo potrzeba czeladzi zdolnych powie: 
Diiw. Zgłaszać się do Milińskiego. 28856 
je Ewiatów potrzebne panny i ttczenuice, 
przyzwoite panienki mogę wziąć ze wszyst- 
kióm, Kapucyńska 5—14. 29001 


kędy try lüb chłopcy od lat 15 potrzebni 
zaraz do litografji Henryka Kohn, Elekto» 
raltia $. 29103 


| 
Biopodrni w średnim wieku potrzebna jest 
na wieś do zajęcia się gospodarstwem do- 
mowem, za wynagrodzeniem rocznóm rs, 72.— 
interesantki ze świadectwami lub rekomenda- 
cją zgłoszą się listownie: Rogowski, przez Bił 
goraj, w Majdanie. 
KG kompletnie uzdolniona potrzebną 
jest. Marszałkowska 186, m. 7. _ 29108 
Kiesers dobrze obeznana z krojem i-krą+ 
wiecczyzną, - mówiąca lub dostatecznie rozu* 
miejącą po russku, potrzebna jest do zajęcia 
jako przychodnia, albo -xe wszystkiem do do- 
mi, Adres w kattorze „Warszawskiego Dnie- 
wnika”, Miodowa M 20. 29981 


| che znająca dokłądnie krój, mająca 


dobry guśt, potrzebna do prywatnego domu 
na dni, Chmielna 9, m. 6. tb 


0380. 
rui w językach polskim, russkim 


i niemieckim pożądany, stenograf potrzebny: 


jest natychmiast. Dokładne oferty z podaniem 
warunków uprasza się nadsyłać dó kańtóru, 


Kurjera sub It. B: 29302 
1 okaj żonaty, bezdzietny, w Średnińi wieku 


żona dobra kucharka, z dobremi rekomendas 


cjami, potrzebni są od 1-90 października. Zgła-. 
szać się: Aleja Ujazdowska M 35, BRAK 1, 
29018 - 


między B—5-tą po półtdniu. 


—— nn A 
aterjalista wykwaliikowany; prowizór 
Mao i uczeń materjalistowski. y 
lub 3 lata ma praktyki, potrzebni, Opis dzia- 
łalności i miejsca przebywania dotąd pozosta- 
mić w kantorze Kutjera pod „0, 2300. 


łodsza ila wieś potrzebna zaraz. , Wiejska 
M3 3, u stróża. 29287 
M potrzebny, żoby znał gruutownie 

ropurację wszelkich systemów maszyn do 
szycią. Dzika. 20, Tagszejm. 293801 

aszynistka potrzebna, za dobrom Wyna- 
Maodżoniow do pracowni pończoch. Zóra- 
wia 28, m. 12, 28213 
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